
Parlamentarzyści PRL 
z wizytą w Tokio

Na zaproszenie przewodniczą, 
cych obu izb parlamentu japoń­
skiego przybyła w poniedziałek 
do Tokio z 7-dniową wizytą dele­
gacja Sejmu PRL pod przewod­
nictwem marszałka Sejmu, Stanis 
ława Gucwy. W czasie swego po­
bytu w Japonii delegacja przepro­
wadzi rozmowy z parlamenta­
rzystami japońskimi i zostanie 
przyjęta przez czołowe osobistości 
życia politycznego i gospodarcze­
go Japonii. (PAP)

Prezydent R. Nixon
przybył do Moskwy

Rada Państwa wybrała 
nowy Sąd Najwyższy

Lepsze wyniki rolnictwa

Spotkanie z L. Breżniewem |
W poniedziałek po południu prezydent USA, Richard 

Nixon, przybył z wizytą oficjalną do Związku Radzieckie­
go. Powitanie prezydenta odbyło się na reprezentacyjnym 
lotnisku moskiewskim Wnukowo II, udekorowanym flaga­
mi Stanów Zjednoczonych i Związku Radzieckiego.Prezydentowi towarzyszą: małżonka Patrycja Nixon, sekretarz stanu USA William 

Rogers, doradca prezydenta d/s bezpieczeństwa krajowego 
Henry Kissinger, dyrektor Agencji USA d/s Rozbrojenia 
i Kontroli Zbrojeń Gerald

w kierunku Kremla. Trasa przejazdu była udekorowanaflagami krajów.Przylot■skich i
państwowymi obugości amerykań- powitanie na lotnis-

Dokończenie na str. 2

W Belwederze odbyła się wczoraj uroczystość wręczenia pism o wyborze prezesom i sędziom Sądu Najwyższego no wej kadencji. Kadencja SN trwa 5 lat. Rada Państwa wy­brała na lata 1972—77 I pre­zesem SN — Jerzego Bafię, 5 prezesów SN i 92 sędziów. Do kierowania pracami po­szczególnych izb Sądu Najwyż szego Rada Państwa powołała prezesów: Jana Pawlaka — w Izbie Cywilnej, Franciszka 
Wróblewskiego — w Izbie Karnej, Franciszka Ruska — w Izbie Pracy i Ubezpieczeń Społecznych i płk. Bogdana Ja 
na Dzięcioła — w Izbie Woj­skowej. Prezesem SN wybra­ny został również Marian Ma­
zur. (PAP)

24 czerwca koniec
roku szkolnegoJak informuje Ministerstwo Oświaty i Wychowania — 24 czerwca będzie ostatnim dniem zajęć lekcyjnych dla uczniów szkół podstawowych i śred­nich. W klasach VIII szkoły podstawowej nauka kończy się 15 czerwca. (PAP)

zapewnię szybszy rozwój kraju
Narada aktywu społeczno-gospodarczego

Widoczna, po wprowadzeniu w ostatnich kilkunastu mie­
siącach korzystnych dla rozwoju rolnictwa warunków eko­
nomicznych, dynamika wzrostu produkcji rolnej i skupu 
wskazuje, że plan skupu żywca, zwłaszcza wieprzowego, 
mleka, drobiu, jaj i innych produktów rolnych będzie w tym 
roku przekroczony.Już osiągnięte tempo wzro­stu produkcji i skupu płodów rolnych pozwoli zwiększyć pro dukcję przemysłu spożywcze­go w latach 1971 — 72 o ok. 16 proc., a więc w stopniu na jaki poprzednio potrzeba było 5 lat — 1966 — 70. Jednakże zapotrzebowanie na artykuły żywnościowe, a przede wszy­stkim na mięso, wzrasta jesz-cze szybciej będzie corazwiększe. Niezbędne jest więc dalsze przyspieszenie wzrostu produkcji rolnej poprzez peł­ne wykorzystanie nowych wa runków ekonomicznych i re­zerw produkcyjnych w rolni­ctwie. Tym sprawom właśnie poświęcona była krajowa na­rada aktywu społeczno-gospo­darczego, która odbyła się 22 bm. w gmachu Urzędu Rady Ministrów pod przewodni­ctwem Piotra Jaroszewicza.

działy wu ją ctwa.Wstępem wystąpienie
na postęp rolni-do dyskusji było ministra rolnictwa

— Józefa Okuniewskiego, któ ry w uzupełnieniu wcześniej rozesłanych uczestnikom nara dy materiałów omówił głów­ne kierunki działania, mające

go zapewnić szybszy wzrost produkcji rolnej.
Dobre wyniki osiągnięte przez 

rolnictwo w ub. roku i w pierw­
szych miesiącach br. dają, zda­
niem min. Okuniewskiego, powód 
do zadowolenia, ale też potwierdza 
ją, że w nowych warunkach eko­
nomicznych i klimacie politycz­
nym istnieje konieczność nowego 
spojrzenia na skalę rezerw i moż­
liwości produkcyjnych każdego go 
spodarstwa oraz całych wsi i rejo­
nów. Główne zadanie polega więc 
na wskazywaniu dróg i sposobów 
zwiększania produkcji poszczegól-
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„Pawie oko“
poznańska inicjatywa

na rzecz obsługi turystów
22 bm. przybył z oficjalną wizy­
tą do Moskwy prezydent USA 
Richard Nixon. Na lotnisku Wnu 
kowo powitał go przewodniczą­
cy Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Nikołaj Podgomy (z 

lewej). *
CAF — PI — telefoto

Smith, doradca prezydenta Pe 
ter Flanigan oraz zastępca se­kretarza stanu Martin Hillen- 
brand.Samolot prezydencki „001” wylądował na lotnisku o godz. 15.56 czasu moskiew­skiego. Na płycie lotniska prezydenta USA i jego mał­żonkę oraz towarzyszące im osobistości powitali: przewod­niczący Prezydium Rady Naj­wyższej ZSRR Nikołaj Pod­
górny, premier Aleksiej Ko­
sygin, pierwsi zastępcy pre­miera Kiriłł Mazurów i Dmi- 
trij Polański, premier Federa­cji Rosyjskiej Michaił Soło- 
miencew i minister spraw za­granicznych ZSRR Andricj 
Gromyko.Prezydent Nixon został po­witany z honorami należnymi głowie państwa. Dowódca kompanii honorowej, w któ­rej skład wchodzili żołnierze trzech rodzajów wojsk, złożył prezydentowi raport. Orkie­stra wojskowa odegrała hym­ny państwowe USA i ZSRR, po czym Richard Nixon w to warzystwie Nikołaja Podgór­nego przeszedł przed frontem kompanii honorowej.Z lotniska prezydent Nixon w towarzystwie Nikoła ja Podgórnego udał się samo­chodem w otoczeniu honoro­wej eskorty motocyklistów do swej rezydencji na Kremlu. Kawalkada samochodów z sa mochodem prezydenta na przedzie przejechała trasą wio dącą z Wnukowa Prospektem Lenińskim i ulicą Dymitrowa
Nadal oficjalne dotacje 
dla ziomkostw w NRF

Przedstawiciele organizacji związ 
kowych, młodzieżowych 1 studenc 
kich w NRF potępiają fakt, że 
rewizjonistyczne organizacje nadal 
korzystają z oficjalnych dotacji 
pieniężnych.

Jak donosi zachodnioniemiecki 
„Die Tat“, Uczni deputowani do 
Bundestagu domagają się obecnie 
„zaprzestania pomocy finansowej, 
dostarczanej ziomkostwom i in- 
nym organizacjom przesiedleń­
czym**. (PAPi

Układ między PRL a NRF w Sejmie

25 bm - posiedzenie komisji spraw 
zagranicznych i prac ustawodawczych

Na. dzień 25 bm. zwołane zostało wspólne posiedzenie Ko­
misji Spraw Zagranicznych oraz Komisji Prac Ustawodaw­
czych, poświęcone rozpatrzeniu przekazanego Sejmowi przez 
przewodniczącego Rady Państwa wniosku prezesa Rady Mi­
nistrów w sprawie ratyfikacji układu między Polską Rze-
cząpospolitą Ludową a Niemiecką Republiką 
o podstawach normalizacji ich wzajemnych
z dnia 7 grudnia 1970 r.Posiedzenie to stanowić dzie realizację uchwały 3 siedzenia Sejmu odbytego

Federalną 
stosunków

Na obrady przybyli przedsta wiciele najwyższych władzpartyjnych państwowych:

bę- po- wdniu 27 kwietnia br., który po wysłuchaniu informacji mi-
Siły wyzwoleńcze zajęły 

bazę sajgońskąW Wietnamie Południowym batalion sił wyzwoleńczych

nistra spraw zagranicznych — Stefana Olszowskiego w spra­wie ratyfikacji układu, zlecił Komisji Spraw Zagranicznych oraz Komisji Prac Ustawo­dawczych przeprowadzenie na wspólnym posiedzeniu debaty nad przedstawioną informacją oraz wyrażenie opinii w przed miocie ratyfikacji. (PAP)
zdobył w poniedziałeknieprzyjacielską mającą kluczowe bazę rano 41”znaczeniena głównej drodze prowadzą­cej do miasta Kontum na Cen tralnym Płaskowyżu. Patrioci obrzucili stanowiska wroga granatami, a następnie pod­czas półgodzinnego bezpośre-dni ego odwrotu mowych nęło lub

starcia zmusili do dwie kompanie reżi- sił regionalnych. Zgi- odniosło rany 180żołnierzy sajgońskich bronią­cych przedpola kompleksu mi litarnego. Baza „41” znajduje się 22 km na południe od Kon tum i leży w połowie drogi między Kontum i Pleikiem.W tym samym czasie dwie inne bazy usytuowane w po­bliżu Kontum — „40” i „42” — zostały otoczone przez ugru­powania patriotyczne. Ponad­to oddział bojowników zajmu je wzgórze Chu-Pao i kontro luje stamtąd zasadniczy odci­nek drogi łączącej bazy „40” i „41”. (PAP)

Edward Gierek, Mieczysław 
Jagielski, Józef Tejchma, Ka­
zimierz Barcikowski, Józef 
Ozga Michalski, wicepremie­rzy oraz, szefowie resortów i kierownicy centralnych insty­tucji i organizacji współpracu jących z rolnictwem.Otwierając obrady prezes Rady Ministrów P. Jarosze­wicz podkreślił na wstępie, że bez istotnego wzrostu produkcji żywności nie byłoby możliwe osiągnięcie podstawowego ce­lu planu 5-letniego, jakim jest odczuwalne polepszenie warunków bytowych społeczeń

Delegacja OK FJN w Pradze
W godzinach przedpołudniowych 

przybyła w poniedziałek do sto­
licy CSRS z oficjalna wizyta de­
legacja Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu z przewód 
niczącym OK FJN — prof. dr. J. 
Groszkowskim na czele.

Na praskim lotnisku delegację 
OK FJN powitał wiceprzewodni­
czący KC Frontu Narodowego 
CSRS — prof. dr Tomasz Travni- 
czek oraz inne osobistości.

Po zgonie D. Sambu
W związku ze śmiercią członka 

Biura Politycznego KC Mongol­
skiej Partii Ludowo-Rewolucyj- 
nej, przewodniczącego Prezydium 
Wielkiego Churału Ludowego Mon 
golii Dżamsarangijna Sambu, 22 bm. 
udała się do Ułan Bator drogą po­
wietrzną przez Moskwę — delega­
cja polska, która weźmie udział w 
uroczystościach pogrzebowych. Na 
czele delegacji stoi członek Biura 
Politycznego KC PZPR, wiceprezes 
Rady Ministrów — Józef Tejchma.

Podróż F. Castro po Bułgarii
Przebywający w Bułgarii z ofi­

cjalną, przyjacielska wizytą I se 
kretarz KC Komunistycznej Par­
tii Kuby, a zarazem premier tego 
kraju Fidel Castro odbywa podróż 
po Bułgarii. W niedziele kubań­
ska delegacja przebywała w Wkr 
nie.

Demonstracje pod Pentagonem
23 bm. będzie zachmurzenie nie 

wielkie i umiarkowane. Tempera­
tura maksymalna od 18 st. na 
północy do 24 na południu. Wia­
try słabe i umiarkowane z kie­
runków południowo - zachodnich. ‘

stwa.Stąd mówił wzrost nasuwa się wniosek —Jaroszewicz żeprodukcji rolnej nale-ży obecnie do rzędu najważ­niejszych zadań polityki gos­podarczej i jest szczególnie odpowiedzialnym obowiąz­kiem wszystkich, którzy od-
łu — siedziby Kongresu USA. Do­
szło do starć z policja, w czasie 
których wiele osób aresztowano.

W poniedziałek odbyły się po­
dobne demonstracje przed Penta­
gonem.

Katastrofa pod Kutnem
22 bm. pod Kutnem, na między­

narodowej trasie E 8 wydarzyła 
się katastrofa autobusowa.

Autokar San (PKS Płock) z 50 
pasażerami prowadzony przez kie
rowcę Kazimierza Róga wyjechał
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z

bocznej drogi na autostradę i nie 
dał pierwszeństwa przejazdu auto 
busowi San wiozącemu wycieczkę 
szkolną (34 osoby) z Witosławima 
pow. Leszno. Nastąpiło zderzenie, 
w wyniku którego 46 osób, w tym 
10 dzieci zostało rannych. Auto­
busy zostały poważnie uszkodzo­
ne.

Ponad 10 tys. osób demonstrowa 
ło w niedziele w Waszyngtonie 
przeciwko wojnie w Wietnamie. 
Demonstranci przemaszerowali od

Przygotowania do obsługi wzmożonego ruchu turystycz­
nego objęły od dawna również Poznań. Nasi handlowcy wy 
stąpili w związku z tym z kolejnym oryginalnym pomys­
łem i hasłem. Inicjatorem jest Poznańskie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Handlowych i miejscowy oddział Biura 
Współpracy z Konsumentem „Opinia”, które w porozu-
mieniu z Prezydium 
aktywem opracowały 
OKO”.Jest to symbol — a zem znak rozpoznawczy

RN Poznania i szerokim miejscowym 
szczegóły akcji pod mianem „PAWIEzara- — zktórym turyści zetkną się już u progów naszego miasta i który ma im towarzyszyć pod czas pobytu w Poznaniu.Istotą tego zamierzenia jest szeroka informacja handlowo- gastronomiczna o tym, co przy gotowano w Poznaniu dla za­granicznych i krajowych goś­ci, co z zakresu tych usług proponują gospodarze.

Plastycznym motywem i sygna­
łem tego pomvsłu jest stylizowa­
ne pawie oko. Wielobarwne ocz­
ko z pawiego pióra — tak typo­
we w ozdobie naszych strojów i 
w sztuce ludowej — uznano za obie 
?owy symbol naszego kraju, łat-

szło do ponownej wymiany ognia 
w tym samym rejonie. Zginał 1 
żołnierz indyjski.

Cejlon - republiką
Cejlon został oficjalnie prokla­

mowany „Republiką Sri Lanka** 
Pierwszym prezydentem Republiki 
Sri Lanka jest William Gopalla- 
wa. dotychczasowy gubernator ge 
neralny Cejlonu, a premierem pa 
ni Sirimavo Bandaranaike.

Przez cztery stulecia Cejlon był 
kolejno kolonia portugalska, ho­
lenderska, a na koniec brytyjska. 
4 lutego 1948 Cejlon uzyskał sta­
tus dominium brytyjskiego. Gło­
wa państwa był monarcha brrtyj 
ski reprezentowany przez guberna 
tora generalnego.

.Sanok 09“ na szosach
Od przyszłego roku na naszych 

szosach i drogach coraz częściej 
będzie się pojawiać nowa sylwet 
ka autobusu.

„Sanok-09”. którego seria infor 
macyjna opuściła niedawno Sa- 

. nocka Fabrykę Autobusów „Auto 
san”, jest protoplasta nowej ro­
dziny autobusów bardziej odpo­
wiadających dzisiejszym naszym 
wymaganiom.

Incydenty indyjsko-pakistańskie
Na indyjsko-pakistańskłej linii 

przerwania ognia zanotowano ko­
lejne incydenty. W sobotę patro­
le pakistańskie dwukrotnie wtare 
nęły na stronę indyjska w sek­
torze Kbalra w Pendżabie. Doszło 
do wymiany strzałów. Dwóch żoł 
nierzy indyjskiej służby granicz-

_ .------ -------- __________ nej zmusiły patrole pakistańskie
pomnika Waszyngtona do Kapito- do wycofania się. W niedziele do

Upały i ospa nękają Indie
Już trzeci tydzień trwaja wiel­

kie upały w północnej i wschod­
niej części Indii. Z nieoficjalnych 
doniesień wynika, że spowodowa­
ły one śmierć około .300 osób. Po­
nadto w nółnocnvm stanie Harya 
na utrzymuje sie epidemia osov. 
która może być opanowana nie 
wcześnie! niż w lipcu br.. tj. edv 
rozpocznie sie tam pora monsunu. 
Z powodu te.i choroby zmarło oko 
ło 200 osób

wy do rozpoznania i przyswojenia 
przez cudzoziemców.Pierwsze zetknięcie z po­znańskim „pawim okiem” na stąpi u wjazdu do miasta z sześciu głównych tras koło­wych przy ulicach: Obornic­kiej. Warszawskiej, Ostrow­skiej, Głogowskiej, Swierczew skiego i Dąbrowskiego. Takie same informatory staną przed dworcami kolejowymi i autobu sowym. Turyści spotkają tu wielkie wielopłaszczyznowe
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Nowy tryb i metody
opracowania 

planu na 1973 rZmiana trybu i metod przy gotowania Narodowego Planu Gospodarczego na przyszły rok — oto temat konferencji u rze­cznika prasowego rządu — Wio 
dzimierza Janiurka, która odby ła się w poniedziałek, 22 bm. w URM. Informacje na ten te- rhat przedstawili: Józef Piń- 
kowski — I zastępca przew. Kom. Plan, przy RM oraz Jó­
zef Pajestka — zastępca prze wodniczącego tej komisji.Myśl przewodnią stosowa­nych modyfikacji można spro wadzić do kilku punktów. Po pierwsze — w zasadniczy spo­sób odbiurokratyzuje się pro­ces opracowania planu. Po drugie — wzmocniona zosta­nie samodzielność i odpowie­dzialność ministerstw i innych organów centralnych za zapro gramowanie zadań podległych im gałęzi; podobnie — zwięk szy się samodzielność i odpo­wiedzialność w tej mierze pre zydiów woj. rad narodowych. Równocześnie podnosi się ran gę organizacji gospodarczych w określaniu rocznych planów własnej działalności, a tym sa-mym otwiera się dla nich rokie pole inicjatywy i tywności. sze- ak-

Jako konsekwencję tych 
podjęto decyzje. że odtąd nie bę-
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idei



W radosnym nastroju

Święto wielkopolskiej wsi
Tegoroczne Święto Ludowe w Wielkopolsce obchodzono w 

atmosferze wzmożonej aktywności politycznej i społecznej 
mieszkańców wsi. Realizacją zadań produkcyjnych i czynów 
społecznych dokumentowali oni swój wkład w tworzenie 
nowoczesnego kształtu wsi i rolnictwa. W większości wsi 
odbyły się wspólne, otwarte zebrania terenowych organiza­
cji PZPR i kół ZSL — gospodarzy uroczystości. Uczestniczy­
li w nich również bezpartyjni rolnicy. Podczas tych zebrań, 
wieczornic i licznych spotkań z weteranami ruchu robotni­
czego i ludowego mówiono wiele o tradycjach walk o wy­
zwolenie społeczne i narodowe.Na uroczysty wiec ludowy w Tarcach, w powiecie jaro­cińskim, gdzie był minionej niedzieli jeden z ważniejszych punktów obchodów Święta Ludowego w Wielkopolsce, przybyli m. in. sekretarz NK ZSL Bolesław Strużek w to­warzystwie prezesa WK ZSL 

Walentego Kołodziejczyka, który w obecności powiato­wych władz z T sekretarzem 
KP PZPR Leszkiem Lochyń- 
skim, dokonał odsłonięcia

Prezydent R. Nixon 
przybył do Moskwy

Dokończenie ze str. 1ku transmitowała centralna telewizja radziecka.W poniedziałek na Kremlu odbyło się spotkanie sekreta­rza generalnego KC KPZR, 
Leonida Breżniewa z prezy­dentem USA, Richardem Ni- 
xonem.Jak podaje agencja TASS rozmowa zapoczątkowała oma wdanie spraw mających zasad nicze znaczenie dla dalszego rozwoju stosunków radziecko- amerykańskich, a także aktu­alnych problemów międzyna­rodowych.

*W poniedziałek wieczorem Prezydium Rady Najwyższej ZSRR wydało na Kremlu przyjęcie na cześć prezyden­ta USA. (PAP)
W Koninie - o zmianach 
środowiska człowiekaW Koninie odbyła się wczo­raj konferencja naukowo-tech niczna na temat ochrony śro­dowiska człowieka w koniń­skim zagłębiu przemysłowym. Konferencję zorganizowało Ko nińskie Towarzystwo Regio­nalne i Komisja Koordynacji Kół NOT rejonu Konin — Ko ło — Turek.
Ogólny stan środowiska natural­

nego w Konińskiem oraz cele i za 
sady jego ochrony nakreślił dr 
Leon Kozacki z Instytutu Geogra­
fii UAM. Zwracał on szczególną u- 
wage na to, aby przewidywać, ja­
kie skutki na środowisko wywrze 
działalność gospodarcza i na tej 
podstawie przedsięwziąć od razu 
odpowiednie działania profilak­
tyczne. Takie zasady ochrony śro­
dowiska beda znacznie bardziej 
opłacalne, niż likwidowanie nie­
przewidzianych skutków dewasta­
cji.

Po tym wystąpieniu fachowcy, 
zajmujący się poszczególnymi dzia 
lami gospodarki w Konińskiem, 
odczytali raporty o zmianach śro­
dowiska naturalnego w związku z 
działalnością gospodarczą na tym 
terenie. Raporty dotyczyły m. m. 
szkodliwego wpływu przemysłu i 
chemizacji na hodowlę roślin i 
zwierząt, przekształceń w osadnic 
twie wskutek uprzemysłowienia, 
szkodliwych zmian w gospodarce 
leśnej, zanieczyszczenia powietrza, 
gleby i wód oraz istotnego za­
chwiania równowagi w gospodar­
ce wodnej.Następnie odbyła się dysku­sja, dla której kanwę stanowi ły raporty i rozprowadzone wśród uczestników konferen­cji referaty naukowe. W dysku sji zgłoszono szereg konkret­nych wniosków dotyczących np. określenia stref zagrożo­nych wokół zakładów przemy słowych, rekultywacji terenów poprzernysłowych, zabezpieczę nia przed zanieczyszczeniem kompleksów leśnych i rolni­czych. poprawy sytuacji w go spodarce wodnej itp.Na zakończenie konferencji powołano Terenowy Komitet Ochrony Środowiska w Koni­nie, który zajmie się m. in. rea lizacją wniosków oraz kom­pleksowym planem zagosnoda rowania konińskich terenów poprzernysłowych. (mb)

mm
Dzisiejsza serwis łnformacylny 
cpracowai Jerzy Walasek
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sztandaru Gromadzkiego Ko­mitetu ZSL w Tarcach. Pre­zes PK ZSL Stefan Szkudla- 
rek przedstawił osiągnięcia produkcyjne mieszkańców wsi jarocińskiej i przypomniał obecnym wydarzenia z okresu wielkich strajków chłopskich, których 40 rocznica przypada właśnie w tym roku. Dalszy ciąg uroczystości wypełniły zawody kilku jednostek OSP z powiatu jarocińskiego, zawo dy sportowe o puchar Święta Ludowego i występy zespołów szkolnych.Ludowcy wągrowieccy spot kali się na"' wiecu w Niemczy- nie. wsi znanej z wysokiej pro dukcyjności tamtejszych gos­podarstw oraz wielu inicja­tyw społecznych. Referat okolicznościowy na temat Święta Ludowego wygłosił prezes PK ZSL Bronisław 
Ekiert, omawiając dorobek gro mady i powiatu wągrowiec- kiego w dziedzinie rolnictwa oraz zadania na przyszłość.W trakcie akademii z okazji Święta Ludowego w Słupcy, kierownik Wydziału Fkono- miczno-Rolnego NK ZSL Je­
rzy Grzybczak, przekazał sztan dar powiatowej organizacji ZSL na ręce prezesa PK Ada­
ma Różańskiego. Podobne uro czystości odbyły się w Dobrze cu w powiecie kaliskim. Izbi­cy Kujawskiej w powiecie kol skim. Budzyniu w powiecie chodzieskim. gdzie społeczeń­stwo ufundowało sztandary dla gromadzkich komitetów ZSL, a także w Modle Królew skiej w powiecie konińskim, gdzie sztandar otrzymało miejscowe koło ZSL.

W wielu wsiach uroczystości 
Święta Ludowego połączono z ob 
chodami Dni Oświaty, Książki i 
Prasy oraz Dnia Strażaka. Odbyło 
się wiele wspólnie zorganizowa­
nych imprez, m. in. w Słuszko- 
wie w powiecie kaliskim urządzo­
no festyn z okazji 25-lecia gazety 
„Gromada — Rolnik Polski”.

(emp)

Polska ekspozycja na MTP

Pod znakiem rozszerzenia 
ofert kooperacyjnych

Na tegorocznych 41 Międzynarodowych Targach Poznań­
skich polska oferta eksportowa będzie wyjątkowo bogata — 
począwszy od artykułów spożywczych, surowców, półfabry­
katów po najnowocześniejsze wyroby przemysłowe, takie 
jak np.: obrabiarki sterowane numerycznie i komputery 
kilku generacji. Dominować w niej będą jednak przemysłowe 
dobra inwestycyjne (ponad 60 proc, ekspozycji) oraz prze­
mysłowe dobra trwałej konsumpcji (ponad 20 proc, ekspo­
zycji).Będzie to w pierwszym rzę dzie oferta zaprezentowana przez polski przemysł elektro maszynowy, motoryzacyjny, lotniczy, okrętowy, maszyn bu dowlanych, aparatury kon­trolno-pomiarowej i maszyn dla przemysłu spożywczego. Wszystkie te branże zapowia­dają prezentację wielu wyro­bów zmodernizowanych, a także nowości. Równocześnie większość z nich — i to jest charakterystyczna cecha tego rocznych targów — wystąpi ze znacznie szersza ofertą ko­operacyjną i to zarówno pod adresem partnerów z krajów socjalistycznych jak i zachód nich.
„Koziołki" płacą

7. 9. 12, 22, 46 dod, 10
Na 784 gre wpłynęło 332.287 za­

kładów wartości 996.861.— zł. Fun 
dusz wygranych wynosi: 548.273,-- 
zł. Nie stwierdzono wygranych 
I i II stopnia.

Fundusz na wygrane I stopnia 
w następnych grach wvnosi 
500.000.— Zł.

stwierdzono: 36 „czwórek” po 
4.615,— zł: 72 „trójki premiowane’’ 
po 174,— zł; 1.620 „tróiek” po 
74.— zł: 1.721 „dwójek premiowa­
nych” po 25,— zł; 24.327 „dwójek” 
po 5.— zł.

Losowanie 785 grv odbedz.ie się 
w dniu 28 hm. w Poznaniu o go­
dzinie 12 na Starvm Rynku.

4779-K1

„Toto-Lotek"
2, 4, 23, 25, 28, 33 dod. 13

Nowoczesne rolnictwo - szansę 
wielu regionów

Omówienie wystąpienia E. Gierka

Od tego w jakim stopniu rolnictwo polskie przy­spieszy rozwój produkcji — stwierdził E. Gierek prze­mawiając na naradzie aktywu społeczno - gospodarczego w dniu 22 bm. — zależy w po­ważnej mierze poprawa warun ków życia ludzi pracy w mieś­cie i na wsi oraz ogólna dyna­mika naszego rozwoju gospo­darczego. Wydatki na żywność stanowią 43 proc, w budżetach rodzinnych w mieście. Tym sa­mym przewidywanemu wzro­stowi dochodów ludności za­równo z tytułu wzrostu płac jak i wzrostu zatrudnienia musi towarzyszyć odpowied­nie zwiększenie dostaw pro­duktów żywnościowych na ry­nek.Nawiązując do prowadzonej przez partię wspólnie z ZSL aktywnej polityki rolnej i pod jętych, zgodnie z jej założe­niami, przez władze państwowe szeregu decyzji w wyniku cze­go stworzono sprzyjające roz­wojowi rolnictwa warunki eko nomiczne, które zaczynają już przynosić dobre wyniki, I se­kretarz KC wysoko ocenił oby­watelską postawę rolników. Wyraża się ona w zwiększaniu produkcji rolnej oraz ich udziale w realizacji apelu par­tii o ponadplanową produkcję w br.
Pamiętajmy jednak — mówił 

E. Gierek — że zapotrzebowanie 
rynku na mięso stale rośnie a 
wzrost spożycia mięsa o I kg na 
mieszkańca średniorocznie wyma­
ga dodatkowej produkcji ok. 500 
tys. szt. tuczników lub ok. 200 tys. 
sztuk młodego bvdła rzeźnego o 
średniej wadze 350 kg.

Wskazując na podkreślane w re­
feracie i dyskusji pomyślne ten- 
•’*ncie występujące obecnie w ho­
dowli. E, Gierek zaznaczył, iż nie­
zależnie od bezspornego nostenu 
należy szukać dalszych możliwości 
przyspieszenia rozwoju nrodukcii 
zwierzęcej. Rezerwa podstawowa 
— to duże zasobv materiału biolo­
gicznego jakim sa cielęta. W 1971 r. 
przeznaczono na rzeź blisko 2 min. 
cieląt o wadze 40—60 kg. Gdyby 
rolnicy mieli potrzebne pasze i 
wołowe tej liczby cieląt pozostawili 
do odchowu do wagi no. 350—400 
kff. to skup bydła rzeźnego w wa­
dze żywca wzrósłby o pon^ 300 
tys. ton. O taka wiec stawkę cho- 

’-Mv mówimy o konieczności 
zwiększenia produkcii młodeęu 
bydła rzeźnero. Państwo nasze 
tworzy warunki dla wykorzysta­
nia tej rezerwy. W poszukiwaniu

I tak np. PHZ „Metalex- port” wystawiając tokarki pro dukcyjne, wiertarko-frezarki, automaty wielowrzecionowe, czy całą rodzinę pras automa tycznych zaoferuje ok. 30 no­wości konstrukcyjnych. 12 ta­kich nowości zaprezentuje przemysł lotniczy, który wy­stawi nie tylko różne typy specjalnych samolotów gospo­darczych, śmigłowców, szy­bowców i silników samoloto­wych. ale także silniki wyso­koprężne i urządzenia hydrau liki siłowej.W ekspozycji maszyn budów lanych i drogowych będzie aż 66 nowości konstrukcyjnych, a przemysłu motoryzacyjnego — ok. 40. /
Wystawcy polscy zajmą na tar­

gach 46 proc., powierzchni ekspo­
zycyjnej, a zagraniczni 54 proc. W 
grupie największych wystawców 
pod względem zajmowanej po­
wierzchni będą spośród państw 
socjalistycznych kolejno: Polska, 
NRD i ZSRR, a z pozostałych 
państw: NRF, Wielka Brytania, 
Austria, Francja. Włochy, USA, 
Szwecja, Szwajcaria, Dania, Holan 
dia, Belgia 1 Hiszpania.

Poza głównymi terenami targo­
wymi zorganiz.owane będą dwie 
wystawy specjalistyczne. Jedna — 
nad Jeziorem Maltańskim obejmie 
polskie wyroby przemysłowe, zwia 
zane z turystyką i sportem, a tak 
że jachty pełnomorskie 1 łodzie 
ratunkowe, druga — w salach Pa 
łacu Kultury — zgromadzi nasze 
meble i tkaniny dekoracyjne.

PAP 

i wykorzystywaniu rezerw — mó­
wił E. Gierek — stawiamy przed 
rolnictwem zadanie zwiększenia 
produkcji drobiu rzeźnego. Jest to 
tym bardziej konieczne, że drób 
powinien stopniowo uzupełniać na 
rynku cielęcinę.Niezależnie od potrzeby wy­korzystania każdej możliwości zwiększenia produkcji rolnej, zwłaszcza mięsa, postęp we współczesnym rolnictwie wy­maga — jak podkreślił mówca — szerokiego udziału przemy­słu produkującego na potrze­by rolnictwa oraz przemysłu przetwarzającego płody rolne, który odgrywa wiodącą rolę w gospodarce żywnościowej kra­ju; Przemysł spożywczy — nie doceniany w przeszłości — bę­dzie w najbliższych latach roz budowywany i unowocześnia­ny do takiego poziomu, aby za bezpieczył przetwórstwo pło­dów rolnych i w zasadniczy sposób wzbogacił rynek o wysoko przetworzone i uszla­chetnione produkty żywno­ściowe. Wymaga to maksy­malnego przyspieszenia budo­wy nowych zakładów tego przemysłu.

Rolnictwo — oświadczył dalej E. 
Gierek — musi znajdować się w 
centrum uwagi rad narodowych 
wszystkich szczebli. W przeszłości 
ukształtował się pogląd, że ozna­
ką gospodarczego rozwoju regionu 
sa nowe zakłady przemvsłowe i 
szvbki wzrost zatrudnienia poza 
rolnictwem. Trzeba do końca prze 
zwyciężyć to fałszywa stanowisko i 
upowszechnić przeświadczenie, źe 
perspektywa nowoczesnego rolnic 
twa jest dobra perspektywą roz­
wojowa dla wielu regionów, w któ 
rych będzie następował szybki 
wzrost produkcji rolnej, a wraz z 
tvm poszerzać się będzie sfera ob­
sługi rolnictwa i będzie budowany 
przemysł przetwórstwa płodów roi 
nvch. Jest to doniosły wniosek wy 
nikaiacy z pogrudniowej polityki 
partii.

Niedocenianie rolnictwa w pla­
nowaniu regionalnym przejawia się 
i w tym, że szereg aglomeracji 
miejskich o dużym zapleczu rolni 
czym nie jest obecnie w stanie po 
kryć swego zapotrzebowania na ta 
kie masowe produkty rolne jak 
mleko, ziemniaki, owoce i warzy­
wa. Bardzo często dopiero kiedy 
pojawia się trudności na rynku lo 
k»lnvm. rozdzwaniaja sie telefony 
o pomoc. Tak właśnie manifestuje 
się wiara, że my, co prawda, nie 
mamy, ale ktoś przecież dla nas 
musi mieć. A braków w produkcji 
przez telefon sie nie załatwi, trze­
ba je załatwić właśnie przez pro­
dukcję na swoim zapleczu rolni­
czym, produkcje wcześniej zapla­
nowana i odpowiednio do potrzeb 
rozwiniętą.Przed polską wsią i rolnic­twem — stwierdził w zakończę niu E. Gierek — otwierają się szerokie perspektywy rozwoju produkcji i dalekosiężnych przemian społecznych.Perspektywy te stwarza nasz ustrój socjalistyczny i polityka naszego ludowego państwa. Zrobiliśmy dobry początek i wyniki są zachęcające. Nie za-

Nowy tryb i metody
Dokończenie ze str. 1

dą opracowywane 1 zatwierdza­
ne przez rząd odrębne wytyczne 
dla sporządzania planów rocz­
nych. Podstawowym punktem od 
niesienia dla projektodawców Pla 
nu, tzn. ministerstw i prezydiów 
WRN, jest plan 5-letni. W oparciu 
o ten plan, same one — ale w kon 
sultacji z podległymi przedsiębiors 
twatni — zaprogramują działal­
ność na rok następny. Takie usta 
lenia zapewniają wzmocnienie si­
ły państwowego działania i zapew 
nlają prymat interesów ogólnospo 
łecznych przed interesami partyku 
larnymi. (PAP) 

Narada
Dokończenie ze str. 1

nych artykułów przy pełnym wy­
korzystaniu ziemi, środków pro­
dukcji i zasobów siły roboczej o- 
raz na udzielaniu pomocy organi- 
zacyjtHi-tećhnicznej w moderniza­
cji Warsztatów rolnych.

Rośnie więc ranga i rola fachów 
cójv rolnych, jednakż'e oprócz do­
radztwa fachowego niezbędny jest 
też szerzej rozbudowany system 
usług produkcyjnych dla rolnic­
twa, które stawać się będą jednym 
z głównych nośników postępu rol­
niczego. Dlatego na tym problemie 
powinna się koncentrować praca 
związków kółek rolniczych, spół­
dzielczości wiejskiej, służby rolnej 
i rad narodowych wszystkich szcze 
bil.Niezbędne jest też konkret­ne działanie zmierzające do szybszego podniesienia plonów i zbiorów, zwłaszcza zbóż i • pasz jako podstawy przyspie-

pominajmy jednak nigdy praw dy podstawowej — postęp zawsze jest urzeczywistniany przez ludzi świadomych swo­ich możliwości i zespolonych w społecznym działaniu. Roz­wój rolnictwa leży w interesie wszystkich ludzi pracy, ale je­go tempo będzie tym szybsze, im bardziej świadomy i maso­wy będzie ruch na rzecz postę­pu na wsi.
„Pawie oko"
Dokończenie ze str 1 pylony z czterojęzycznymi na pisami. Plansze uprzedzą przy byszów i objaśnią, że ten na­potykany później w mieście znak będzie dla nich najlep­szym przewodnikiem. „Pawie oko” przypomni się jeszcze na głównych ciągach handlowych oraz w oknach wystawowych sklepów MHD i w zakładach gastronomicznych.

Tutaj z kolei znak ten będzie 
zarazem informował o branży, za­
chęcał do kupna. „Pawie oko” bę­
dzie także polecać polskie dania 
w jadłospisach. Jest to zatem re­
klama i informacja. W ten spo­
sób poznańskie władze handlowe 
poleca turystom 36 odpowiednio 
przygotowanych lokali gastrono­
micznych w centrum i na pery­
feriach. 4 sklepy włókiennicze, 16 
— z upominkami, 4 drogerie i 7 
sklepów cukierniczych. Handlow­
cy przygotowują także oznaczony 
..pawim okiem” prospekt z pla­
nem miasta, ulotkę reklamująca 
nocne lokale, obcojęzyczne jadło­
spisy.Duży rozmach i pomysło­wość tej inicjatywy powodu­ją, że tylko w części uda się ją zrealizować na okres MTP. Poznań zacznie się natomiast w pełni mienić „pawim okiem” od wrześniowego Międzynaro­dowego Kongresu Reklamy, którego jest gospodarzem.Chociaż inicjatywa ta stała się kolejnym wkładem PZPH do kampanii „Głosu Wielko­polskiego” i władz miejskich o HANDLOWY ZNAK JA­KOŚCI, nie należy chyba do­brego pomysłu ograniczać do samego handlu, warto w przy szłości objąć nim wszystkie usługi dla turystów. I warto chyba sam pomysł upowszech nić w kraju. (zs)
Po akcie wandalizmu

Pieta już nie będzie 
taka sama

„Pieta już nigdy nie będzie ta­
ka sama” oświadczył papież Pa­
weł VI i eksperci od zabytków po 
obejrzeniu straszliwych zniszczeń, 
'akich dokonał na rzeźbie w Bazy 
Ijce św. Piotra Australijczyk po­
chodzenia węgierskiego Laszlo 
Toth.

Szaleniec zatrzymany w niedzie­
lę przez policję oświadczył:

„Dzisiaj są moje 33 urodziny, w 
tym wieku umarł Chrystus i dla­
tego postanowiłem zniszczyć Pie­
tę. Zrobiłem to, ponieważ nie 
wierzę w istnienie Matki Boskiej. 
Jestem Chrystusem. Jestem Micha 
łem Aniołem. Osiągnąłem wiek 
Chrystusowy i teraz mogę 
umrzeć”.

Wszyscy mieszkańcy Rzymu, 
jak i liczni turyści, którzy aktual 
nie znajdują się w tym mieście, 
uznali dzień zniszczenia Piety nie 
mai za dzień żałoby narodowej.

PAP

aktywuszenia wzrostu produkcji zwie rzęcej, co jest i będzie w naj­bliższych latach głównym za­daniem naszego rolnictwa. Realizacji tego zadania muszą być podporządkowane wszy­stkie poczynania zarówno w samym rolnictwie, jak i w sfe rzę jego zaopatrzenia i obsłu­gi. Każdy rolnik powinien o- kreślić swój udział i zamierzo ną przez niego skalę wzrostu produkcji zwierzęcej w latach 1973-75.W toczącej się następnie dy skusji wskazywano, iż przy konkretnym, dobrze zorganizo wanym działaniu rolników, władz państwowych wszyst­kich szczebli oraz organizacji świadczących usługi dla rolni ctwa i przemysłu zaopatrują­cego rolnictwo w środki pro­dukcji, istnieje możliwość dal

Kronika
' • ' ■ (

dnia
Spotkanie ekonomistów

Wczoraj w Baranowie koło Poz­
nania, rozpoczęły się zajęcia IV 
Międzynarodowej Szkoły dla Eko­
nomistów. Ich organizatorem — 
na zlecenie Wydziału I Polskiej 
Akademii Nauk — jest Zakład 
Ekonomiczny Instytutu Zachodnie 
go w Poznaniu, -a biorą w nich 
udział wybitni ekonomiści, spe­
cjaliści z zakresu problematyki in 
tegracyjnej z Bułgarii, Czecho­
słowacji, NRD, Rumunii, Węgier, 
ZSRR i Polski.

Otwarcia zajęć, na które przy­
był m. in. sekretarz KW PZPR 
Jan Pawlak, dokonał kierownik 
IV Międzynarodowej Szkoły dr 
Zdzisław Nowak.

Wykład inauguracyjny na te­
mat: „Przemiany społeczne w Eu 
ropie Zachodniej po II wojnie 
światowej” wygłosił sekretąrz Wy 
działu I‘PAN prof. dr Władysław 
Markiewicz.

Przedmiotem obrad i dyskusji, 
które trwać będą do 3 czerwca 
br„ są procesy integracji ekono­
micznej we współczesnym kapita­
lizmie. (o-rk)

Finał konkursu „Bliżej Teatru*
Rozstrzygnięty został kolejny 

konkurs „Bliżej Teatru” organizo 
wany corocznie pod patronatem 
Ministerstwa Kultury i Sztuki 
oraz Centralnej Rady Związków 
Zawodowych przez Towarzystw® 
Kultury Teatralnej. Wśród laurea 
tów konkursu, podobnie jak w 
latach poprzednich, znajduje si< 
Teatr im. A. Fredry w Gnieźnie 
szczególnie zasłużony w dziedzi­
nie współpracy z ruchem amator­
skim oraz w popularyzacji teatru 
wśród młodzieży szkolnej. Nagro­
dę indywidualną otrzymał Józel 
Stasiak z PDK w Rawiczu, (ob)

Wystawa malarstwa
Dobrą tradycją stały się już w 

Muzeum Narodowym w Pozna­
niu wystawy prezentujące stan 
posiadania własnych zasobów ma­
gazynowych poszczególnych dzia­
łów. Ogromna ciasnota sprawia 
tu bowiem, że wiele dzieł wysc 
klej nawet klasy, znajduje się na 
stałe poza qjągiem ekspozycyjnym 
i pozostaje nieznane poza wąs­
kim gronem specjalistów.

Wczoraj w Muzeum Narodowym 
otwarta została właśnie wystawa 
tego typu. Prezentuje ona zestaw 
<0 obrazów z galerii malarstwa 
obcego głównie mistrzów włos­
kich i niderlandzkich od XV do 
XVIII wieku. Ekspozycję przygo­
towała dr Anna Dobrzycka — ku 
rator tej galerii. Wystawa wzbu­
dziła duże zainteresowanie wśród 
polskich badaczy malarstwa za­
chodnioeuropejskiego, czego naj. 
lepszym dowodem była obecność 
wielu specjalistów spoza Poznania 
na uroczystości otwarcia tej wy­
stawy. (ob)

Pierwsza operacja 
przeszczepienia jąder 
Dziennik libański „ŁOricnt-le 

Jour” doniósł w niedzielę o ope­
racji przeszczepienia jader, której 
dokonano w Libanie. Pacjentem 
był 27-letni mężczyzna, któremu 
wszczepiono męskie gruczoły płcio 
we pobrane od dziecka, które uro 
dz.iło się martwe w 7 miesiącu 
ciąży.

Używając do przeszczepu orga­
nu pobranego z tak młodego orga 
nizmu uczeni liczą na mniejsze ry 
zyko odrzucenia przeszczepu przez 
organizm pacjenta.

Pacjent, który urodził się z za­
nikiem jąder, w 4 tygodnie po 
operacji czuje się dobrze, nie moż 
na jednak jeszcze przesądzać o wy 
niku operacji. (PAP)szego przyspieszenia wzrostu produkcji rolnej, a tym samym polepszenia zaopatrzenia ryn­ku w artykuły żywnościowe. Niezbędne jest również istot­ne zwiększenie produkcji własnych pasz w każdym go­spodarstwie, a tym samym ra cjonalne , zagospodarowanie każdego hektara, specjalizowa nie się gospodarstw w okre­ślonych kierunkach produkcji zwierzęcej oraz rozwijanie ze­społowej hodowli przez kółka rolnicze.Na wagę tych problemów, zwłaszcza zaś przyspieszenia wzrostu produkcji rolnej, jak i zapewnienia rolnictwu usług oraz niezbędnych środków pro dukcii. wskazał I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek, któ­ry zabrał głos na zakończenie narady. (PAP)

(Omówienie wystąpienia E. 
Gierka zamieszczamy powyżej).



26 maja Dniem Matki

Serdeczne świętoW kalendarzu jest mnóstwo 
różnych świąt i dni obchodzo­
nych bardziej lub mniej uro­
czyście. W ich powodzi Dzień 
Matki mijał prażcie niezauwa­
żony. Brakowało mu należytej 
oprawy, tradycji.W tym roku z inicjatywy 
FJN przywraca się temu świę­
tu właściwą rangę. Idzie m. 
in. o przypomnienie miejsca, 
które zajmuje matka w życiu 
rodziny i w społeczeństwie.W ciągu wieków wielokrot­
nie zmieniała się pozycja ko­
biety. Jedno pozostało nie­
zmienne — rola matki i obo­
wiązek wychowania własnego 
dziecka na porządnego czło­
wieka i obywatela. Obowią­
zek ten wymaga niezwykłego 
poświęcenia. Szczególnie w 
naszych czasach, gdy trady­
cyjna funkcja rodziny straciła 
na aktualności, a. nikt nie wie 
dokładnie, jaka powinna być 
nowa. Natomiast przybyło ko­
biecie obowiązków. Równo­
uprawnienie przynisało do ro­
li żony i matki funkcje fa­
chowca i działaczki społecz­
nej. Obarczona obowiązkami z 
trudem godzi wszystkie te 
funkcje. Zatroskana o zaspo­
kojenie potrzeb materialnych 
dzieci, na kształtowanie ich 
charakterów ma niewiele, cza­
su. Próbowano ten konflikt roz 
wiązać, przekazując częściowo 
funkcje rodziny wyspecjalizo­
wanym instytucjom wycho- 
wawczym, organizacjom ideolo 
gicznym, zapominając, że 
matki nie zastąpi żadna insty­
tucja, ani najlepiej wykwali­
fikowana opieka z urzędu.

W uchwale VI Zjazdu par­
tii wyraźnie mówi się o umoc­
nieniu roli rodziny, a szcze­
gólnie matki i o odciążeniu 
jej z wielu zbytecznych obo­
wiązków, by mogła poświęcić 
swój czas wychowaniu dzieci.

Cenimy kobiety — doskona­
łych fachowców i nie chcemy 
rezygnować z efektów ich pra 
cy, niemniej musimy przyznać, 
że najbardziej opłacalne dla 
społeczeństwa jest pełnienie 
przez kobiety roli matki i ta 
rola je w większości satysfak­
cjonuje. Swój los osobisty, ka­
rierę matki podporządkowują 
źyciw rodzinnemu. To stanowi 
sens i pełnię ich życia. Jak na­
pisał prof. Tadeusz Kotarbiń­
ski w „Medytacjach o życiu 
godziwym” matki mają świa­
domość celów, dla których

Tytuł ten zdziwi zapewne Czytelników. Psycho­drama stosowana przez współczesną psychiatrię to ro­dzaj terapeutycznej „gry” po­legającej na zespołowym roz­wiązywaniu określonego zada­nia, w czasie którego ujawnia­ją się typowe dla poszczegól­nych chorych postawy, kom­pleksy i urazy i przez kon­frontację własnych postaw z cudzymi pacjenci zyskują moż­liwość weryfikacji swoich za­chowań oraz kontroli zacho­wań innych osób. Po cóż jed­nak jest to wszystko potrzeb­ne normalnym, młodym lu­dziom na wyższej uczelni tech­nicznej?
WSPÓLNYMI SIŁAMIJeden z moich znajomych, prowadzący zajęcid z socjolo­gii przemysłu ze studentami na ostatnim roku politechniki, za­bawił się z nimi eksperymen­talnie w taką właśnie formę seminarium. Uznał bowiem, że będzie wygodniej i ciekawiej — zamiast stereotypowych py­tań „Co pan sądzi o sprawie takiej a takiej” lub „Co by pan zrobił w takim i takim wypadku” przedstawić stu­dentom pewną, z góry założo­ną sytuację i kazać im w ze­spole swobodnie ją rozwiązy­wać, według danych z góry, ściśle określonych zadań i moż liwości.Zaczęło się od opisu owej sytuacji wyjściowej. „Zakład mechaniczny, w którym pano­wie pracują — powiedział asy­stent — otrzymał szczególne zadanie. W sąsiedniej fabryce konserw uległ awarii agregat do przerobu surowca. Tymcza­sem zakład otrzymał znaczną ilość mięsa, która musi zostać wprowadzona do produkcji, inaczej ulegnie zepsuciu. Tylko my możemy rozwiązać sprawę szybko, wykonując potrzebny element do uruchomienia agre gatu. Dzielimy się na dwie 

warto żyć. „Gdy się rozgląda­
my, uderza nasz wzrok ba­
dawczy. zjawisko samą 
częstością znamienne, a

już 
przy

tym niewątpliwie bezsporne — 
fakt, że są matki oddane swo­
im dzieciom, pracujące dla 
nich, w tym upatrujące głów­
ne uzasadnienie wszystkiego 
co czynią i najważniejsze źró­
dło radości”.

Tę bezinteresowną miłość 
matczyną lekarze, zwą wita­
miną M. Jej brak wpływa na 
zły rozwój dziecka, powoduje 
trwałe okaleczenie sfery uczu­
ciowej, zuboża świat przeżyć 
wewnętrznych. Psycholodzy 
doszli do zgodnego wniosku, że 
czynnikiem determinującym 
rozwój intelektualny dziecka 
są wpływy środowiska rodzin­
nego. A środowisko rodzinne 
to przede wszystkim matka 
Od niej zależy, by dom nie 
był tylko miejscem zbiórek na 
wypoczynek nocny, lecz schro­
nieniem, do którego się chęt­
nie wraca. W szkole zdobywa­
my wiedzę, lecz naszą osobo­
wość, cechy charakteru kształ­
tuje dom. I ten obowiązek spa 
da na matkę. Dźwiga je
wszystkie, łącząc pracę zawo­
dową i społeczną z tą najbar- 

• dziej abson 
wawczą.

Wartości, 
nie da się 
wymierzyć.

bującą — wycho-

które daje matka, 
ani obliczyć, ani 
Matczyna trosko i 

serce są niezbędne jak powie­
trze i pożywienie. Towarzyszą 
dziecku przez całe życie — nie 
tylko wtedy, gdy jest małe i 
bezbronne, ale również wtedy, 
gdy dorasta i usamodzielnia 
się.

Nawet przy najbardziej 
sprzyjających warunkach eko­
nomicznych właściwie poi et e 
macierzyństwo jest, obowiąz­
kiem trudnym, wymagającym 
poświecenia, rezygnacji z cza­
su wolnego, z życia osobistego 
i dlatego matkom, należą się 
słowa uznania i szacunku. O- 
kazja ku temu jest 26 maja — 
Dzień Matki.

Nie jesteśmy nowatorami w 
ustalaniu Dnia Matki. Kult 
matki znajdziemy w każdej 
cywilizacja. My chcemy w ten 
uroczysty dzień tchnąć nowe, 
Współczesne treści. Uroczyście 
obchodzony ma być wyrazem 
wdzięczności społeczeństwa za 
spełnione macierzyństwo.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Psychodrama na politechnicerównorzędne grupy, które nie­zależnie od siebie będą wyko­nywały zadanie. Fabryka kon­serw dostarczyła nam szcze­gółową dokumentację technicz­ną tego, co mamy wykonać. Chciałbym dodać, że za wyko­nanie pracy dyrekcja naszego zakładu przewidziała 10-ty- sięczną premię, która podzie­lona zostanie zgodnie z waszą decyzją wedle kryteriów, któ­re uznacie za stosowne”.
DOBRA ZABAWA?Studenci przyjęli zadanie jako dobrą zabawę, ale wkrót­

ce się do gry wciągnęli. „Ka­miński, leć do magazynu sprawdzić, czy jest materiał na tę tuleję!” — zaordynował po­spiesznie ten, który mianowa- ny łu.ny
został kierownikiem zespo- „Lepiej niech leci Wojtek wtrącił się realistycznie in- z inżynierów — on zna ma­gazyniera”... Posłaniec natych­miast wrócił — „w magazynie brak tego materiału' meldował. za-Tymczasem reszta usiłowała się uporać z przedłożoną doku­mentacją techniczną. Młodzi ludzie z trudem przypomina­jąc sobie podstawowe norma­tywy, sprzeczali się o przyszły kształt techniczny owej tulei — urządzenia raczej elementar nego. W tę dosyć żyw^ acz nie pozbawioną cech bezradności dysputę techniczną wkraczał od czasu do czasu jakiś znie-

Chcemy mleć nowoczesny 
handel w Poznaniu, a więc 
duże I przestronne sklepy,

obszer-domy towarowe o
nych magazynach, dogod­
nych trasach dojazdowych, z 
parkingami dla dostawców i 
klientów — usytuowane na 
głównych ciągach ulicznych, 
w centrum miasta i dzielnic 
oraz na osiedlach mieszka­
niowych. To by była na 
wskroś nowoczesna sieć han 
dłowa. Czy stać nas już o- 
becnie na takie inwestycje? 
Czy jest dzisiaj technicznie i 
finansowo możliwe wyburze­
nie istniejącej zabudowy, 
aby taką koncepcję szybko 
urzeczywistnić?awet na budowanych o- becnie osiedlach (Rataje, Winogrady) program ten jest trudny do zrealizowania, bo daje tu ciągle o sobie znać dotychczasowe nadmiernie „oszczędne” gospodarowanie terenami, środkami, mocą prze robową w budownictwie. Na­stępstwem tego jest wznosze- ie całych dzielnic mieszkanie wych, pozbawionych — już w ele-sferze projektowaniamentarnego zaplecza., handlo­wo-usługowego.
Dwa tory nowoczesnościNiedawne V Plenum KC par tii stworzyło optymistyczną wi zję urbanizacji kraju i odwró ciło dotychczasowe założenia. Nowe budownictwo nie ma być już więcej rezultatem do­raźnych m o ź 1 i w oś c i wy­konawczych, lecz na odwrót — trzeba tworzyć takie możliwo­ści aby budownictwo odpo­wiadało w pełni potrze­bom socjalnym oby watę li — i dzisiaj, i w przyszłości. Jest to zatem koncepcja ujmu jąca nowoczesne budownictwo w perspektywie lat i pokoleń. W tych ramach właściwe miej sce zajmuje wreszcie zaplecze nieodzowne wobec różno­rodnych potrzeb użytkowni­ków, zatem także potrzeb na- bywczych.Dzisiaj wprawdzie jest to tył ko wizja, nie praktyka;wpierw trzeba będzie właści­wie określić normy urbaniza- 1 cyjne, stworzyć prawdziwy i przemysł mieszkaniowy. Ale ; kierunek został już wytyczo­ny.Znacznie bliższa tym wizjom jest modernizacja — unowo­cześnianie, dostosowywanie ist niejących warunków i obiek­tów, do potrzeb na przyszłość. W tej mierze nasze obecne możliwości są niepomiernie większe. Każdy remont istnie jącego sklepu może być prze­cież prowadzony z myślą ojednoczesnym polepszeniu

cierpliwiony głos — szkoda czasu na te „Panowie, rozmowy,przecież mamy się spieszyć!”. „No tak, ale skoro nie ma ma­teriału...”. Już wiem — co trze ba zrobić — zawołał wreszcie jakiś Edison — posłać szofera na ulicę jakąś tam do zakła­dów takich a takich — oni po­winni mieć taką tuleję, to mo­glibyśmy od nich pożyczyć!”
KULT ZŁOTEJ RĄCZKI„Dawniej — powiedział na­gle któryś z dwudziestoparo- latków — to wszystko było prostsze. Dobry fachowiec w za

kładzie wszystko potrafił wy­konać”. „Jak to. a majster Ko­walski z narzędziowni, on prze cięż wszystko zrobi!” — odpa­rował mu inny inżynier. Wcho­dzi więc student grający rolę majstra Kowalskiego. — „Wy sobie tam to wszystko na pa­pierku napiszćie — mówi — żebyście mieli podkładkę i byli w porządku, a mnie te wasze papiery niepotrzebne. Już ja sobie wszystko zrobię, jak trzeba”. Zgodnie z owym zale­ceniem inżynierowie wzięli się więc do papierków: majster Kowalski zrobi robotę, a oni wykonają: opis techniczny pra cy, harmonogram zajęć oraz szczegółowy plan: kto i za co jest odpowiedzialny.Tak więc dzięki majstrowi Kowalskiemu, który w jakiś — nikomu zresztą dokładnie nie znany sposób, niezbędne u-

Odmładzająca operacja
dla Poznaniafunkcjonalności lokalu, p^zy stosunkowo niewielkim wzro­ście kosztów. Temu właśnie działaniu poświęcaliśmy do­tychczas najwięcej uwagi w to ku kampanii „Głosu Wielkopol skiego”, władz miejskich i re­sortu handlu o HANDLOWY ZNAK JAKOŚCI.Kierunek jest prosty: likwi­dując niefunkcjonalne małe pomieszczenia — zwiększać za razem powierzchnię sprzedaż­ną i magazynową dla nowych sklepów. Zasadą decydującą o powodzeniu przedsięwzięcia musi być jednak k o m p le k - sowo działanie na całych cią gach ulicznych i koncen­tracja tych prac. Wówczas dopiero uzyskany będzie wła­ściwy efekt w formie uporząd kowania sieci, powiększenia powierzchni, ’ wprowadzenia specjalizacji.Takie właśnie zamierzenia przyświecają organizatorom procesu modernizacji handlu i gastronomii oraz usług, roz­poczętego od projektów doty­czących centrum Poznania.

Dostępne metodyPisaliśmy o projektach •władz Starego Miasta dotyczą cych śródmiejskiego prostoką­ta. Wiemy już, że metodą prze kwaterowań i połączeń można bidzie zarazem wygospodaro­wać tu dodatkową powierz­chnię 4560 m kw. dla potrzeb obsługi ludności. Dla porówna nia: podobną powierzchnię u- zyskano z nowo zbudowa­nych wieżowców przy ul. Czer wonej Armii.W praktyce zwiększenie moż me­liwości sprzedaży i usługtodą takiej modernizacji jest dzi-jedynym dostępnymsiaj sposobem wzbogacenia sie ci w centrum, z uwagi na cha rakter wysokiej i zwartej za- t udowy, w którą trudno wci­snąć nowe obiekty bez kosz­townych wyburzeń.Metoda ta jest więc ratun­kiem dla handlowego city Poz bania, które musi być unowo­cześnione jeśli ma właściwie spełniać swe funkcje wobec mieszkańców całego miasta.Rok tómu w cyklu publika­cji pt. „Z czym do klienta?” a- nalizowaliśmy szczegółowo projekt handlowej pięciolatki Poznania. Podkreśliliśmy wów czas rozbieżność zadań i moż­liwości: projektowano wtedy 

rządzenie wykonał, fabryka wywiązała się z zadania i w sąsiednim zakładzie konserw tony mięsa nie ulegną znisz­czeniu. Gdy jednak przyszło do dzielenia nagrody za to specjalne zadanie, po pierwsze: zdecydowano przyznać premie obu zespołom, które pracowa­ły, choć tylko jeden z nich za­danie rozwiązał, nadto: dla każdego robotnika przypadłe po 500 zł a dla każdego inży­niera po 650 zł.„Bo oni (znaczy robotnicy) mają płacone godziny nadlicz­bowe, a my nie — uzasadniali decyzję przyszli inżynierowie.Socjolog prowadzący zajęcia i towarzyszący mu dyrektor fabryki byli zadowoleni — bo ćwiczenia ujawniły wiele in­teresujących postaw. Ale byli też przerażeni: skąd w mło­dych ludziach tyle znajomości najgorszych nawyków fabrycz­nych, tyle bezradności wobec tzw. obiektywnych trudności, skąd to aprioryczne zakłada­nie, że magazyn zamknięty, że surowca nie ma. że brak wła­ściwych narzędzi, że nic się nie da zrobić, że najlepiej po­trzebny detal od kogoś poży­czyć, a premię .wziąć dla sie­bie. Skąd ta anachroniczna wiara, że w nowoczesnym za­kładzie najmądrzejszy w koń­cu i jedynie sprawny jest sta­ry robotnik „złota rączka”, że ich „inżynierskie” dyplomy i kwalifikacje potrzebne są przede wszystkim do tego, by wypisać dokumenty, które bę­dą wyłącznie podkładką do wypłaty. I skąd przedziwne przekonanie, że nagroda winna być proporcjonalna do zajmo­wanej w zakładzie funkcji ’
Dokończenie na itr 4

WIESŁAWA GROCHOLA 

wzrost obrotów detalu o 38,6 proc, a powierzchni sklepowej ledwie o 21,8 proc; gastrono­mia miała zwiększyć obroty o 34 proc. ,a liczbę miejsc kon­sumpcyjnych tylko o 12 proc. W obecnej” ostatecznej wersji planu pięcioletniego, dyskuto-

HANDLOWY
» ZNAK 
fM OAKOSCI 

Ml

— jest wspólną kampanią re 
dakcji „Głosu Wielkopolskie 
go" i Prezydium Rady Naro­

dowej Poznania.

wanego właśnie przed uchwa­łą sejmową, nastąpiła co praw da pewna korekta wskaźni­ków (wzrost obrotów handlu o 41,8 proc., powierzchni skle­pów o — 25,2 proc., w gastro­nomi' zaś — zwiększenie obro tów o 40,2 i miejsc konsump­cyjnych o 15.7 proc.). Korekta ta nie umiejsza jednak zadań, które w fej samej dyspropor­cji występują już w kolejnej trzeciej pięciolatce.Jedyna droga do zmniejsze­nia tych dysproporcji, to pro­ces modernizacji; jeśli będzie on przeprowadzony gospodar­nie i efektywnie — stanie się znacznym źródłem dodatko­wej rezerwy lokalowej w śród mieścin i centrum dzielnic.
Są rozwiązania...Podjęte rok temu takie żarnie rżenia są obecnie rozbudowy wa ne, opracowuje się projekty, modernizacji handlu na uli­cach 27 Grudnia, Dzierżyń­skiego. Na niedawnym posie­dzeniu komisji koordynacyj­nej do spraw modernizacji roz patrywano projekty dotyczą­ce dzielnicy Jeżyce.Również tutaj zaczęło się od dokładnej ewidepcji lokali i ich użytkowników, od technicz nej oceny możliwości łączenia pomieszczeń. Tak powstała ko-ncepcja modernizacji han­dlu, gastronomii i usług na cią gu ul. Dąbrowskiego (od ul. Roosevelta do pl. Waryńskie­go) oraz ul. Kraszewskiego. Ce lowość tych poczynań znów oo twierdzają liczby. Z bilansu o- becnego stanu i możliwości rozbudowy sieci wynika, że e- fekt modernizacji da tu ponad 3500 m kw. dodatkowej po-
Elektrownia „Dżerdap“
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Przed kilku dniami odbyła się inauguracja elektrowni w Żelaz­
nych Wrotach na Dunaju, piątej co do wielkości w świecle 
(2100MW), budowane] wspólnie przez Jugosławię i Rumunię. 
Wzniesienie tamy I dwóch urządzę.) przepustowych utworzyło 
jedno z największych sztucznych jezior w Europie I ułatwiło 
żeglugę przez Żelazne Wrota — skalisty wąwóz Dunaju. Istnie­
nie tamy zmniejszy niebezpieczeństwo powodzi oraz pomoże 
nawodnić tysiące hektarów pół uprawnych. Na zdjęciu: widok 
z wieży kontrolnej śluzy po jugosłowiańskiej stronie tamy elek­

trowni „Dżerdap".
CAF — Tanjug

Nr 121 (3783) ni OS WIFt KOPO! MCI

wierzchni, kosztem nieznaczne go zmiejszenia liczby placó­wek, a w gastronomii p r z y - będzie 6 lokali z 296 miej­scami konsumpcyjnymi.
...szukajmy wykonawcówKolejny jeżycki projekt nie jest oczywiście jedynym roz­wiązaniem dla unowocześnie­nia naszego handlu. Ten sam projekt np. ujawnia wyrazi­ście potrzebę szybkiego inwe­stowania w obiekty obsługi o- gólnomiejskiej.Ocęniając bowiem w tej dzielnicy stan zaplecza handlo wego i usługowego po moder­nizacji i przyrównując go zprzewidywanymi obecnie po­trzebami w roku 1980. okaze się, że za mało będzie o <60 ‘ ' dla skle-m kw. powierzchni pów spożywczych, o dla przemysłowych, nie 6000 m kw. dla mii. Braki te można

3800 m — 
że zabrak gastrono- będzie u­sunąć tylko przez inwestycje.Wyliczony tu bilans możli­wości i potrzeb na głównym ciągu jednej z pięciu dzielnic Poznania pozwala uprzytom­nić sobie, jak znaczne zadania oczekują naszych handlowców i budowlanych w ciągu najbliż szych dziewięciu lat.Mamy więc teraz podwójny problem: kompleksowej moder nizacji sieci handlowo-usługo­wej oraz jednoczesnego nowe­go budownictwa. Drugi z tych problemów rozwiązywany był nie bez opóźnień przez budowla nych, pierwszy zaś był poza sferą ich zainteresowań. Toteż Poznań nie mógł znaleźć zręcz nego chirurga, który by pod­jął się takiej odmładzającej o- peracji plastycznej na handlo­wym obliczu naszego miasta. Zawiodły również, jak się wy daje, „sposoby gospodarcze”, modernizacja przy pomocy bry gad remontowych. Nikt też nie kwapi się powierzyć wykona­nia tych prac drobnym przed­siębiorstwom, np. prywatnym. Mamy więc koncepcję moder­nizacji, ale brak nadal prak- tycznych rozwiązań.Kto to ma to wykonać? To pewne, że nie jedna czy dwie e- kipy remontowe, bo potrwa tc lata a czas — i zadania han­dlu — naglą. Nie podpowiada­jąc gotowych rozwiązań, zwróćmy jednak uwagę na to, co postanawia V Plenum KC. W uchwale stwierdzono nie­dwuznacznie. że mieszkanie (a zarazem całe tylko miejsce warunkach decyduje nie

miasto), to nie do spania, że o mieszkaniowych tylko liczba izb, ale i metrów kwadratowych powierzchni w sąsiednim skle nie. że tak pojęta społeczna funkcja budownictwa, to nad­rzędny cel zamierzeń partii. Wszystko to teraz trzeba roz­ważyć. aby podjąć właściwe dla miasta decyzje.
ZBILUT SĘK
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Psychodrama 
na politechnice

Dokończenie ze str. 3 wykształcenia, a nie do rze­czywistego wkładu w wykona­nie określonego zadania?Oryginalna metoda psycho- dramy na politechnice zdała egzamin, ujawniając postawy kształconej tu młodzieży. War­to więc szukać różnych, na pozór dziwnych metod dydak­tycznych, aby poznać, co na­prawdę myślą i reprezentują młodzi, jeśli chcemy w nich kształtować społecznie pożąda­ne postawy.
WIESŁAWA GROCHOLA

Gabriela Mikołajczyk — „Po­
czątki Gniezna’* (studia nad źród­
łami' archeologicznymi). PWN, str. 
181, zł 55.

Teodor Kuławczuk — „Wydaj­
ność pracy w przemyśle socja­
listycznym’*. PWN, str. 352, zł 44.

„Filozofia polska XV wieku” 
(Praca zbiorowa pod red. Ryszar­
da Palacza). PWN, str. 514, zł 45.

Akt oskarżenia w sprawie
zabójstwa J. Gerharda wpłynął do sądu21 sierpnia ub. roku opinia publiczna wstrząśnięta zosta­ła lakonicznym komunikatem o bestialskim zabójstwie doko nanym dzień wcześniej przez nieznanych sprawców na Ja­nie Gerhardzie — pośle na Sejm PRL, znanym pisarzu i publicyście, wieloletnim re­daktorze /laczelnym tygodnika „Forum”.20 kwietnia 1972 r. — następ ny komunikat, o ujęciu spraw ców i trwającym jeszcze śledztwie.12 maja br. środki masowe­go przekazu poinformowały o zakończeniu śledztwa w’ tej sprawie i przekazaniu przez Prokuraturę Wojewódzką w Warszawie aktu oskarżenia do Sądu Wojewódzkiego dla m. st. Warszawy. Zapowiedziano jednocześnie proces, który jak dowiaduje się PAP — rozpocz nie się 25 maja br. Na ławie oskarżonych zasiądą: 27-letni Zygmunt Garbacki. oraz 26- letni Marian Roman Wojtasik.Dwie daty: 20 sierpnia 1971 r. i 12 maja 1972 r. wyznacza ją więc okres, w którym trwa ło żmudne dochodzenie w spra wie budzącej zrozumiałe — chociażby ze względu na zna­ną postać ofiary — porusze­nie społeczeństwa, w sprawie niezwykle trudnej nie tylko dlatego, że chodziło przecież o zabójstwo dokonane z zim­ną krwią. Organa śledcze i do chodzeniowe nie mogły nicze­go przeoczyć.Przeprowadzono setki roz­mów i przesłuchań, dokonano dziesiątki ekspertyz, zgroma­dzono liczne dokumenty. Po­szukiwano — jak zwykle w czasie każdego śledztwa — mo tywów, okoliczności i oczywi­ście sprawców. Rekonstruowa no wnikliwie, minuta po minu cie ostatnie chwile życia Jana Gerharda. Eliminowano kolej no fałszywe poszlaki i ślady.Obecnie, na podstawie liczą cego ponad 40 stron aktu o- skarżenia i materiału dowodo wego zgromadzonego w 19 to­mach akt sprawy, można do­mniemywać przebiegu morder stwa, odnaleźć motywy jakimi kierowali się w swoim życiu przestępczym oskarżeni, od­tworzyć obraz środowiska, w jakim się poruszali. Można również dowiedzieć się o in­nych dokonanych przez oskar żonych, a skrupulatnie wymię nionych jako zarzuty — prze­stępstwach. To ostatnie nie jest bez znaczenia, jeśli stwierdzić. że Garbackiemu zarzuca się obok morderstwa, 21 pospolitych włamań, rabun ków, napadów i kradzieży do konanych w stosunkowo krót kim okresie czasu zarówno po jak i przed zabiciem Jana Gerharda.Dodatkowe światło na tło i okoliczności zabójstwa oraz

Nieteatralne widowisko
Mądry politycznie i interesują­

cy jako rekonstrukcja historycz­
nych zdarzeń i postaci dramat 
Marii Dąbrowskiej o Bolesławie 
Śmiałym, „Stanisław i Bogumił*’, 
nie okazał się, niestety, w TV 
równie ciekawy teatralnie.

Szklany ekran zdaje się zresz­
tą nie lubić kostiumowych wielo 
postaciowych dramatów historycz 
nych nie mogąc wykorzystać 
wszystkich ich widowiskowych 
walorów. Wystawiony przed laty 
w Gnieźnie, w plenerze, nad je­
ziorem, „Stanisław i Bogumił” 
był tylko barwnym kostiumo­
wym widowiskiem. W telewizyj­
nym spektaklu Krasowskiego (nie 
dzieła, godz. 14.45) był czymś wię 
cej, ale żywy i autentyczny teatr 
i tutaj z tego nie powstał, mimo 
zaangażowania całej plejady czo­
łowych aktorów warszawskich z 
Gogolewskim, Jasiukiewiczem i 
Pawlikiem na czele, (ob)

Brawa za wyścig
Znacznie więcej przeżyć dostar­

czyły nam transmisje z jubileuszo 
wego Wyścigu Pokoju. Duże bra­
wa należą się polskiej telewizji, 
która znakomicie zorganizowała 
obsługę etapów rozgrywanych na 
naszych ziemiach. Dzięki kame­

innych przestępstw rzuci za­pewne rozpoczynający się wkrótce przewód sądowy. Sąd ustali winę i karę. Nie nastał więc jeszcze czas kreowania werdyktów i oficjalnych opi­nii. Postarajmy się tylko trzy­mać faktów zawartych w ak­tach sprawy i w uzasadnieniu oskarżenia — dodając, że o- skarżeni przyznali się w cza­sie śledztwa do popełnienia wy jątkowego w swej postaci przestępstwa.20 sierpnia 1971 r., w godzi nach rannych — czytamy w akcie oskarżenia — Garbacki i Wojtasik działając wspólnie według wcześniej uzgodnione­go planu podstępnie weszli do mieszkania J. Gerharda, ude­rzyli go kilkakrotnie w głowę tępym narzędziem, zadali na­stępnie cztery ciosy sztyletem (stanowiącym własność Ger­harda) i zadzierzgnęli skórza­nym paskiem pętlę na szyi swojej ofiary. Po dokonaniu morderstwa sprawcy zabrali z mieszkania: biżuterię, gardę robę ogólnej wartości ok. 10 tys. zł.Jak wynika z aktu oskarże­nia, zbrodnię tę zaplanowano już w czerwcu 1971 r. Garba­cki wtedy to wtajemniczył Wojtasika w szczegóły zamie­rzonego zabójstwa. Z realiza­cją czekano dp wyjazdu po - zostałych domowników: żony J. Gerharda i jego córki. W dniu zabójstwa przebywał na urlopie poza Warszawą, dozor ca posesji. O tym wszystkim Garbacki wiedział dokładnie. Rodzinę i mieszkanie J. Ger­harda odwiedzał on bowiem wielokrotnie jako narzeczony córki przyszłej ofiary. Z narze czeństwem wiąźe się — ' jak stwierdził w czasie śledztwa Z. Garbacki — główny motyw jego zbrodniczego zamiaru. J. Gerhard był poniekąd prze­szkodą na drodze do małżeń­stwa, stawiając warunek, że może ono dojść do skutku po ukończeniu przez Garbackiego studiów. Tymczasem Garbacki mimo sześciu lat „studiowa­nia” (przerywanego zresztą przestępczymi skokami także na terenie swojej uczelni) — znajdował się dopiero na dru gim roku. Rodzina narzeczo­nej była natomiast przekona­na. że Garbacki znajduje się jak sam twierdził już prawie przy dyplomie. Garbacki liczył również, że śmierć J. Gerhar­da przyspieszy i otworzy mu — jako małżonkowi córki — drogę do ewentualnego spad­ku. Nie ma co — wstrząsająca i niespotykana, chłodna kalku lacia.Gdy na konferencji w Mini­sterstwie Spraw Wewnętrz­nych poświęconej tej sprawie, jeden z dziennikarzy podzielił się refleksją, że ten motyw nie mieści się w granicach zdrowego rozsądku usłyszał z ust osobv kierującej śledz­twem charakterystyczna i na­der słuszną odpowiedź: „dla 

rom zainstalowanym na helikop­
terze oraz na samochodzie poru­
szającym się tuż przed czołem 
wyścigu, mieliśmy okazję na bie­
żąco śledzić zmagania kolarzy. 
Było to o tyle cenne, że prze­
ważnie właśnie na ostatnich kil­
kudziesięciu kilometrach, kiedy 
włączały się do akcji kamery TV, 
na szosie dzieją się najciekawsze 
rzeczy. W ten sposób sympatycy 
kolarstwa mogli na żywo obser­
wować próby ucieczek, tasowanie 
się kolarzy i inne tego typu akcje 
taktyczne.

Gorzej nieco było z komenta­
rzem. Właściwie tylko Stanisław 
Pawliczak stanął na wysokości 
zadania, pozostała dwójka praco­
wała mniej sprawnie. Poza tym 
warto się zastanowić nad sensem 
robienia na gorąco wywiadów z 
kolarzami, zaraz po zakończeniu 
etapu. Większość z nich jest tak 
zmęczona i zdenerwowana, że 
trudno im skleić kilka słów.

Tegoroczny Wyścig Pokoju wy­
pad! na srebrnym ekranie bardzo 
widowiskowo, szkoda tylko, że te­
lewizje Czechosłowacji i NRD 
ograniczył^’ się do tradycyjnego 
przekazywania obrazu — tylko za 
pomocą kamer ustawionych na sta 
dionie i na ulicach miast etapo­
wych. (s)

porządnego człowieka brudne motywy są zawsze trudne do zrozumienia”. Kryje się w tym stwierdzeniu — jeśli przyj rżeć się bliżej postawom o- skarżonych — znamienna praw da.Przypomnijmy, że akt oskar żenią wymienia obok zarzutu najpoważniejszego: morder­stwa — również dokonanie przez Garbackiego aż 21 in­nych pospolitych przestępstw. Za każdym z nich kryją się niskie pobudki, chęć łatwego materialnego zysku, cynizm, brutalność i bezwzględność. W tych kategoriach myślenia i działania, w określonym stylu „zarabiania” na życie, mieści się — jako logiczna konsek­wencja — także dokonanie najohydniejszej zbrodni, poz­bawienia człowieka życia.Choć Garbacki nie unikał nawet drobnych kradzieży m. in. czapki futrzanej i szalika za 900 zł. drobnych włamań, dokonywał również prze­stępstw poważniejszych, w któ rych życiu napadniętych gro­ziło niebezpieczeństwo w stop niu najwyższym. Garbacki i Wojtasik zamierzali dokonać wspólnie następnych napadów rabunkowych na ludzi ich zda niem zasobnych: aktorów, ar­tystów, piosenkarzy, naukow­ców. Niektóre z ich planów skrystalizowały się, a inne — jak głosi akt oskarżenia — na szczęście nie powiodły się. Był m. in. niefortunny zamach ra bunkowy na znanego tance­rza. Jęden z popularnych pio­senkarzy rozpoznał na zdję­ciach Wojtasika, jako osobni­ka bardzo często kręcącego się przed jego mieszkaniem. W celu dokonania kolejnych na­padów obaj oskarżeni zabrali z domu Gerharda wizytówki znanych ludzi. Miało to im m. in. ułatwić wejście w środo­wisko.Typowym dla stylu działa­nia Garbackiego był wspólny z innym kumplem, który odpo wiadać będzie w odrębnym po stępowaniu, napad na kasjer­kę kwestury jednej z warszaw skich wyższych uczelni., 31 marca 1971 r. próbowano ją uprowadzić samochodem, uży wano siły, grożono imitacja pistoletu. Odwaga kasjerki spłoszyła sprawców i być mo­że uratowała jej życie. Zdro­wiu i życiu napadniętych tech nika przestępczego działania oskarżonych, ich brutalność i bezwzględność zagrażała zaw­sze.Schwytanie Garbackiego i Wojtasika oraz innych wspól­ników pozostałych prze­stępstw pozwoliło przerwać zbrodniczą ich działalność; za wiodło sprawców na ławę o- skarżonych.Dramatem największym tej snrawy jest jednak to. że zbrodni zabójstwa osoby, któ­ra mogła jeszcze tworzyć, pi­sać i działać, nie można już przekreślić. (PAP)

Tenis

Pech i szczęście
Jakże często w sprawozdaniach sportowych, relacjach radio­

wych i telewizyjnych ich autorzy używają słów zacytowanych 
w tytule tego komentarza. Mówi się o drużynie względnie za­
wodniku, że przegrał bo miał pecha lub odniósł szczęśliwe zwy­
cięstwo. Często sami sportowcy pechem tłumaczą swoje porażki, 
zaś zwycięstwa raczej odnoszą... pewne.

VI etap XXV Wyścigu Pokoju z Gera do Karłowych Warów, 
długo jeszcze pozostanie w pamięci sympatyków kolarstwa. Na­
si przeciwnicy „dołożyli’* polskiemu zespołowi na tym stosunko­
wo krótkim etapie ponad 40 minut i nic tego faktu nie zmieni. 
Znakomita postawa naszych zawodników na następnych eta­
pach, zwłaszcza polskich, mocno podreperowała nastroje kibi­
ców, którzy z wielką radością przyjęli zwycięstwa Krzeszowca, 
Szurkowskiego, czy dwa drugie miejsca Labochy. Ale nie­
szczęsny szósty etap zniweczył wszelkie szanse na indywidualny 
lub drużynowy sukces w całym wyścigu.

Co się tam właściwie stało? Czy był to przysłowiowy pech 
czy też chwilowe załamanie naszej drużyny? Wydaje się, że je­
dno i drugie, ale chyba dodać do tego trzeba błędy taktyczne 
naszych kolarzy i trenera Trochanowskiego.

Faktem jest, że zespół jechał osłabiony brakiem dwóch znako­
mitych i przy tym rutynowanych, posiadających wieloletnie do­
świadczenie kolarzy — Czechowskiego i Hanusika. Sądzę, że gdy­
by ci dwaj zawodnicy byli obecni na trasie z Gera do Karło­
wych Warów, nie dostalibyśmy takiego lania. A więc pech?

O pechu i to wielkim może również mówić Nielubin, który na 
ostatnim etapie przewrócił się i stracił szanse na nawiązanie 
walki o żółtą koszulkę. Pojedynek kolarza radzieckiego z Mo- 
ravecem o indywidualne zwycięstwo, był największym wydarze­
niem tegorocznego WP. Dwaj kolarze (właściwie dwa zespoły) 
toczyli z sobą zaciętą walkę o sekundy. Na przejechanie całej 
trasy XXV WP Moravec zużył prawie 48 godzin, a wygrał 
różnicą zaledwie 2 sekund. Czy jednak można mówić o pechu 
Nielubina? Wydaje się, że tak doświadczony zawodnik ani na 
moment nie może stracić kontroli nad rowerem. Zbyt ostre wej­
ście w wiraż grozi zawsze wyrzuceniem z trasy, wywrotką i in­
nymi kłopotami. A tak się stało.

„Dzieci szczęścia” — tak określali kibice piłkarscy opuszczając 
w niedzielę Stadion im. 22 Lipca, po zakończeniu meczu 
o mistrzostwo II ligi pomiędzy Lechem i Śląskiem. Zęby zdo­
być dwie bramki, które decydują o zwycięstwie, a może nawet 
o awansie do I ligi, w ostatnich trzech minutach meczu — trze­
ba mieć szczęście. Ale czy tylko? Bo przecież, gdyby trener 
wrocławian nie zdecydował się na wymianę dwóch zawodników, 
to po kontuzji Kalinowskiego, w bramce Śląska mógłby stanąć 
rezerwowy bramkarz i wtedy nie wiadomo czy strzelona przez 
Wojciechowskiego piłka, znalazłaby się w siatce wojskowych.

W sporcie często mówi się o pechu i o szczęściu. Ale czy 
słusznie? Jeżeli dla przykładu piłkarz oddaje strzał i piłka tra­
fia w poprzeczkę, to przecież nie pech, ale zbyt małe pochyle­
nie ciała do przodu w momencie oddawania strzału, złe ustawie­
nie stopy i cały szereg innych przyczyn. A więc nie pech, tylko 
braki treningowe. I tak jest również w innych dyscyplinach spor 
towych. Pech i szczęście spotykamy w „Totku**, ale na losy wy­
niku sportowego mamy bezpośredni wpływ.

MACIEJ STABROWSKI

Trzecie miejsce „Orlików w Hiszpanii
Piękny sukces odnieśli polscy 

piłkarze — juniorzy w tegorocz­
nym turnieju UEFA. W poniedzia 
łek w Barcelonie w meczu decy­
dującym o trzecim miejscu „Orli­
ki” zremisowały 0:0 z gospodarza­
mi" turnieju — Hiszpanią. ’ Polacy 
okazali się skuteczniejsi w egzek­
wowaniu rzutów karnych, które 
przesądziły o brązowym medalu

A. Smorawiński 
na drugim miejscu
We Wrocławiu zakończył się 

XVI Samochodowy Rajd Dolno­
śląski, będący jedną z eliminacji 
do rajdowych mistrzostw Polski. 
Doskonale spisał się tam repre­
zentant poznańskiego automobil­
klubu Adam Smorawiński, który 
wraz z Andrzejem Zembrzuskim 
zdobył na samochodzie BMW Al- 
pine, drugie miejsce w klasyfika 
cji generalnej.

Pierwszy był Sobiesław Zasada 
a trzeci Marian Bień obaj na Por 
sche. Czwarte pozycje zajał 
Krzysztof Komornicki na polskim 
Fiacie.

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych w Bonn bardzo dobre wyni­
ki uzyskali czołowi plotkarze NRF 
w biegu na 110 m ppł. Manfred 
Schumann osiągnął w pierwszym 
biegu 13,8, a w drugim — 13,6, a 
Gunther Nickel 13,8 i 13,9. Halo­
wa mistrzyni Europy w skoku w 
dal Brigitte Roesen uzyskała w 
swej specjalności 6,35.

*
Na międzynarodowym mityngu 

lekkoatletycznym w Bridgetown 
na Wyspach Barbados najlepśze 
wyniki uzyskali: Amerykanin Vin 
ce Matthews — na 400 m 46,0 oraz 
Kenijczyk Evans Mogaka w biegu 
na 3000 m z przeszk. — 8,34,6.

* \ lW międzypaństwowym spotkaniu 
piłki wodnej w Kijowie waterpo- 
liści ZSRR wygrali z NRF 2:1.

*
Piąta partia meczu szachowego 

o mistrzostwo świata między ra­
dzieckimi szachistami Gaprinda- 
szwill i ^Kusznir została odłożona 
i będzię- dokończona dzisiaj. Ak­
tualny stan meczu — 3:1 dla 
obrończyni tytułu Nonny Ga- 
prindftszwili.

*
W Warnie zakończyły się VIII 

mistrzostwa szachowe kolejarzy 
— sportowców o mistrzostwo USIC. 
Brało w nich udział 16 naństw. 
Zwyciężyła Bułgaria — 83 pkt. 
przed ZSRR 80 pkt. i Polską — 
78 pkt.

*
W Burgas zakończył się między­

narodowy turniej zapaśniczy w 
'dylu wolnym o memoriał Kołowa. 
Brali w nim udział również repre­
zentanci Polski, którzy jednak nie 
odnieśli sukcesu. Tytuł najlepsze­
go zapaśnika i „złoty pas” Dana 
Kołowa przyznano Bułgarowi Iwa- 

•nowi Iljewowi w wadze 82 kg. (t) 

polskich juniorów w tych nieofic­
jalnych mistrzostwach Europy dla 
tej kategorii wieku.

W polskiej drużynie doskonale 
zagrała defensywa, z bramkarzem 
Wiśniewskim na czele, który je­
szcze raz potwierdził bardzo wyso 
ką formę.

Pierwsze miejsce w XXV tur­
nieju UEFA zajęli juniorzy Anglii, 
którzy w poniedziałek wieczorem 
w finałowym spotkaniu pokonali 
NRF 2:0 (1:0).

Anglicy powtórzyli 'w ten spo­
sób swój ubiegłoroczny sukces i 
już po raz piąty wpisali się na lis 
tę triumfatorów turnieju UEFA.

I (ot)

Irena Szydłowska 
prowadzi w Monachium

W Monachium rozpoczęły się 
w poniedziałek przedolimpijskie 
zawody łucznicze z. udziałem re­
prezentantów 16 krajów. Są one 
pierwszą w bieżącym sezonie po­
ważną próbą międzynarodową 
światowej czołówki przed mona­
chijskimi igrzyskami.

W pierwszym dniu odbyło się 
strzelanie na długie odległości 
(mężczyźni 90 i 70 m, kobiety 70 
i 60 m).

Wśród kobiet prowadzenie obję­
ła reko.rdzistka świata, Polka Ire­
na Szydłowska z wynikiem 573 pkt. 
przed mistrzynią świata Emmą 
Gapczenko (ZSRR) — 559 pkt. i 
drugą reprezentantką Polski — 
Haliną Kopania —* 536 pkt.

W konkurencji mężczyzn na cze 
le znajduje się rekordzista świata 
Duńczyk Arne Jacobsen — 583 pkt. 
przed dwoma Finami: wicemis­
trzem świata Laasonenem — 576 
pkt. i Sandelinem — 569 pkt.

Najlepszy z Polaków — Tadeusz 
Malicki zajmuje dopiero 13 miej­
sce z 544 pkt. Wojciech Szymań- 
czyk jest 18 — 531 pkt., a Jan Po­
powicz 19 — 528 pkt. (ot)

Fot. (2) — K. Przychodzkl

Jedn^n z najlepszych zawodników w drużynie Śląska był bram­
karz Kalinowski (na zdjęciu w wyskoku). Ale i on muslał skapi­
tulować przed strzałem Stepczaka a potem na skutek odniesio­

nej kontuzji opi'* '

Polska - Dania 5:0
Polscy tenisiści zakwalifikowali 

się do trzeciej rundy tegorocznych 
rozgrywek o Puchar Davisa, zwy­
ciężając drużynę Danii 5:0.

Następnym przeciwnikiem Pola­
ków będzie zespół ZSRR. Propo­
nowany termin meczu 9—11 czerw­
ca br. w Warszawie. A oto zesta­
wienie spotkań półfinałowych stre­
fy europejskiej:

Grupa ,,A’’ Rumunia — Włochy; 
Polska — ZSRR.

Grupa ,,B’’ Monako — Hiszpania; 
NRF — CSRS.

A oto pozostałe wyniki spotkań 
drugiej rundy:

Włochy — Holandia 3:1
Hiszpania — Francja 3:2

NRF — Irlandia 5:0
Monako — Portugalia 3:2 

(ot)

POLSKA — IRLANDIA 11:9

Zakończony w nocy z niedzieli 
na poniedziałek międzypaństwowy 
mecz brydża sportowego Polska — 
Irlandia zakończył się zwycię­
stwem Polski 11:9 (w małych punk 
tach 88:84).

DRUGIE MIEJSCE W NRD

W Zwickau rozegrano trójmecz 
juniorów NRD — Polska — CSRS 
w kajakarstwie slalomowym. Zwy­
ciężyła drużyna gospodarzy — 88 
pkt. przed Polską — 40 pkt. i CSRS 
20 pkt.

PIŁKARZE FC ZURYCH 
ZDOBYLI PUCHAR

Puchar Szwajcarii w piłce noż­
nej zdobył zespół FC Zurych, któ 
ry w finałowym spotkaniu poko­
nał FC Basel 1:0 (1:0).

NOWIKOWA ZDOBYŁA 
„SREBRNY FLORET”

Radziecka florecistka Elena No- 
wikowa zajęła pierwsze miejsce w 
rozegranym w Come tradycyjnym, 
międzynarodowym turnieju szer­
mierczym o „srebrny floret”.

Dwa następne‘miejsca zajęły Wę 
gierki: Bobis przed Szolnoki.

PIŁKARZE MAROKA 
W TURNIEJU OLIMPIJSKIM

Kolejnym zespołem, który wyw^l 
czył awans do olimpijskiego tur­
nieju piłkarskiego w Monachium 
jest reprezentacja Maroka. W 
swym ostatnim meczu eliminacyj­
nym w grupie I afrykańskiej Ma 
rokańczycy wygrali w Bamąko z 
zespołem Mali 4:1 (1:1).

*
W kolejnym przedolimpijskim 

meczu eliminacyjnym w grupie III 
afrykańskiej piłkarze Sudanu po­
konali Etiopię 1:0 (1:0). (t)

W naszym 
obiektywie

Weteran poznańskich plansz — 
Ryszard Kunze (na zdjęciu), z 
poznańskiej Warty, był bezkon­
kurencyjny na szermierczych ml 
strzostwach okręgu, wygrywa­
jąc w imponującym stylu konku­

rencję floretu.
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marki „Marica" z importu
w cenie 4.300

15 maja na trasie Skórze- 
wo — Palędzie ,ok. godz. 
21, zgubiono jasną teczkę 
— aktów’kę, zawartość: ze 
szyty szkolne na nazwi­
sko Zenon Posłuszny — 
książki 1 tranzystor „Ka­
ma”. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Wiadomości: 
telefon Poznań 67-20-51, 
wewn. 214 w godz. 7—14.

15035g

Polecamy

zł

4519-K1

© Samochody
Niemieckiego, 
go, esperanto 
mi metodami 
325-15.

rosyjskle- 
najnowszy- 
uczę. Tel. 

13178g

maszyny do pisania

Sprzedaż na parterze i I piętrze „OkrąglakaZAPRASZAMY!
© Praca @ Nauka

Murarze, tynkarze przyj- 
mą po południu, prace re 
montowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15236g.

Uczę matematyki I fizy­
ki. Zgłoszenia: tel. 445-48,
godz. 17—19. 13315g

Przetargi Pracownicy poszukiwani

Ogrodnika przyjmie kie­
rownictwo ogrodnictwa — 
wszelkie hodowle. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12978g.

Gosposię, najchętniej z 
prowincji, do czterech o- 
sób, blisko Poznania, za­
trudnię wyłącznie na sta­
łe. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14349g.

Pomoc dochodząca do 7- 
miesięcznego dziecka po­
trzebna. Czechosłowacka
lOa, po godz. 14. 14889g

Malarz poszukuje pracy 
po godz. 15. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13073g.

Starsza uczciwa oplekun-
ka do 10-miesięcznego
dziecka potrzebna. Wia­
domość po godz. 16. Po­
znań, Engla 8 m. 4.

13231g

Posiadam zgrzewarkę do 
folii poszukuję zlecenio­
dawcy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla I3462g.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a — parter. 12480g

© Kupno ^Sprzedaż
Prasę hydrauliczną ręcz­
ną, rozstaw prowadzenia 
w świetle 45 do 50 cm — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla I2656g
Sprzedam motocykl — 
„Triumph” Tiger 500 ccm. 
Wojska Polskiego 6 m. 29.
godz. 15—19. 14851g
Sprzedam motocykle: Ma 
tchless 350 — nowoczesny, 
BMW, NSU Supermax 250, 
Harley. Stęszew, Poznań-
ska 33. 14605g
Sprzedani wózki dziecię­
ce — głęboki, spacerowy, 
motor SHL i WFM do re­
montu, wagę dziesiętną, 
dźwigary 26 X 3,5 m, wó­
zek do worków, butle tle 
nowe Kolskiego 15.

13030g
Pasy przepuklinowe, brzu 
szne. ciążowe, pooperacyj 
ne przy obniżeniu żołąd­
ka. zbiorniki do sztuczne 
go odbytu, gorsety, wkład 
ki po schorzeniach stóp 
według najnowszych wzo 
rów wykonuje Warsztat 
Ortopedyczny Z. Jana- 
szek, dawniej P. Niedzie­
la. ul. Dolna -Wilda 20.
tel. 303-87. I3176g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
20 maja 1972 r. zmarł nagle, namaszczony 
jami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
szwagier, wujek i teść, przeżywszy lat 59

dnia 
Ole- 
brat,

RUDOLF WOJTANOWICZ
pracownik PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

„Poznań, Gorczyńską 15 m. 16. 15i67g
niMiu

Dnia 22 maja 1972 r. zmarł w 81 roku życia, 
opatrzony Sakramentami św., nasz drogi ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW KORNASZEWSKI
ppor. WP, powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol-
ski Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
o godz. 16 na cmentarzu w. Żabikowle.

24 bm.

Strapiona
RODZIN

Luboń 3, ul. Szkolna 21.
A

15171g

Dnia 19 maja 1972 r. zakończył pełne poświę­
cenia życie namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy mąż, troskliwy przyjaciel, kochany 
brat, szwagier i wujek

WITOLD KLAROWICZ
były oficer rezerwy, jeniec Woldenbergu,

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Stroskana
żona z rodziną

Poznań, ul. Kasztelańska 29 m. 1.

Dnia 18 maja 1972 r. zmarł

15l04g

TEOFIL CZECHAK
emerytowany, długoletni, były nasz pracownik.

W Zmarłym straciliśmy powszechnie szano­
wanego kolegę i przyjaciela.

Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 20 bm. na 
cmentarzu Miłostowo - Główna.

Wyrazy współczucia Rodzinie składają:
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 

współpracownicy
Poznańskich Zakładów Remontowych 

Maszyn Poligraficznych
4880-K1

W dniu 18 maja 1972 r. zmarł wieloletni czło­
nek Cechu, śp.

SYLWESTER LESIŃSKI
mistrz elektryk — aktywista Cecnu

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 
22 maja 1972 r. na cmentarzu na Junikowie.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składa

Cech Rzemiosł
Metalowych i Elektrotechnicznych w Poznaniu

'49912

Komornik Sądu Powiatowego, rew. III w Poznaniu 
ul. Młyńska la, pokój 307 — podaje do publicznej’ 
wiadomości, że w dniu 27 maja 1972 r. o godz. 10.20 
przy ul. Leśnowolskiej 18 w Poznaniu — odbędzie sie 
PIERWSZA LICYTACJA samochodu marki „Fiat”, 
nr 849, nr rej. PI 4922, nr silnika 011568, nr podwozia 
028318, oszacowanego na kwotę 180.000 zł, należącego 
do dłużnika Edwarda Michalaka. 4834-K1

© Nieruchomości
Kupię działkę ogrodniczą 
w Szczepankowie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14020g.
Okazja Sprzedam wille 5 
pokoi, ogrodem Kiekrz 
k/Poznania. Warunek mie

Sprzedam działkę budów 
laną w Ostrowie przy ul. 
Krotoszyńskiej. Zgłosze­
nia Wojciechowski, Czę­
stochowa, ul. Kościuszki 
26 m. 16. 104K-2
Ostrzeszów, 
Stalingradu 
raz parcelę
Pośrednicyszpanie Poznaniu. Oferty wiadomość- 

„Prasa” Grunwaldzka 19 I Wiadomosc-

Bohaterów 
28 — dom o- 
— sprzedam, 

wykluczeni.

Dnia 19. V. 1972 r. około 
godz. 8.30 zgubiono 2 ko­
ce zawinięte w folię w 
Puszczykowie na odcinku 
ul. Wysokiej, Jarosław­
skiej. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Urszula Lud- 
wiczak, Puszczykowo, ul.
Jarosławska 31.

dla 13417g.
, .. Grześka, Gli
wice, Chopina 15/2.

Willę obszerną, wolnosto­
jącą, wyłączoną, pełno- 
kornfortową, garaż, o-

84K-2

© Zguby ©Różne
wa, gcuaz., U-

gród, najlepsza dzielnica 1 Skradziono Indeks nr 
Poznania, blisko tramwa- I 12613 na nazwisko Zofia 
ju sprzedam, względnie ; Drzazgowska — wydany 

I zamienię na mniejszą lub , przez WSR Poznań. 429pAuto Seryice, Kraszew­
skiego 30, wvkonuie wie- —V-----““ tuu ,
loletniej trwałości gwa- ! P010™?., Krzesiński, Swier i 
rantowane antykorozyjne i czewskieS° l m- 9- 14357g , 
zabezpieczenia podwozi, i 
__________ 13544g > Kupię domek z 

kiem na terenie
Syrenę 103 w bardzo dob 
rym stanie niedrogo 
sprzedam. Leon Jurga 
Bożydar pow. Środa pocz 
ta Mieciska 5 km od Kór
nika. 13352g

Sprzedam Warszawę no­
wy typ Andrzej Karol, 
Uściskowo, pow. Oborni-
ki. tel. 345. 134I2g

Sprzedam Zastawę, Knie-
wskiego 5a, m3. 13444g

Nysę-Mikrobus — typ 59 
— sprzedam. Świebodzin, 
pl. Wolności 14a, Kazi­
mierz Wachowiak, tele­
fon 775. 140K-2

© Lokale
Młode małżeństwo z dziec 
kiem, członkowie spół­
dzielni, poszukuje pokoju 
na półtora roku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14846g.

Przedsiębiorstwo państwo 
we wydzierżawi na okres
1—2 lat 
pokój <dla

nieumeblowany

małżeństwa
bezdzietnego 
— członków

spółdzielni. (Tel. 649-93).
14895g

ogród- 
Pozna-

nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzką 19 dla 13180g.
Sprzedam działkę 1.080 m! 
opłotowana dom gospo­
darczy zadrzewiona Po­
ddany. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
13218g.

Promienko! Okazja sprze 
dam działkę przy lesie 
2.600 m, tel. 469-61, od 
godz. 18. 13217g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 3 pokoje, kuchnia 
duży ogród i zabudowa­
nia A. Sobkowiak Wągro 
wlec. Nad Nielbą 8.
___________ 13300g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolny z przyna- 
leżnosciami. Zgłoszenia 
Grodzisk Wlkp.. ul. No­
wy Świat 7. 13303g
Sprzedam działkę z pra­
wem zabudowy 600 m*. 
opłotowana przy granicy 
Poznania, Umultowo. Ó- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 13304g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. wolny z wygoda­
mi, ogród. Grodzisk 
Wlkp. Nowy Świat 13.

133352

Dnia 20 maja 1972 r. zmarła w wieku lat 32. 
moja najdroższa żona, matka i synowa

EUGENIA NOWODWORSKA
z domu Hagedorn

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pozostają

Poznań, Sikorskiego 35 m. 3.
mąż, dzieci i teściowa

15199g

Dnia 20 maja 1972 r. zasnęła w Panu, nasza 
kochana matka, teściówa, babcia I prababcia, 
przeżywszy lat 95, śp.

MARIANNA DYCZKOWSKA
z domu Pankowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 maja 
dżinie 12 na Mlłostowie (Główna).

W smutku pogrążona
RODZI

br. o go-

!5135g

Po długich i ciężkich cierpieniach odszedł od 
nas kochany mąż. ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW POPIÓŁ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

o godz 11.55 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA

Poznań, Poznańska 26. 15156g

tDnia 20 maja br. zakończyła swój pracowity 
żywot nasza ukochana droga żona, matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

KATARZYNA SCHLABS
z domu Ławniczak

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz 12.30 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Poznań, Grotkowska 3.
9MBB

SM

Zgubiono składany para­
sol 17 maja, tramwaj li­
nii 9, lub trasa .Wołyńska 
— Osiedle Bonin. Zwrot 
wynagrodzę. Ul. Pamląt-
kowa 11 m. 12.

Zgubiono

14905g

legitymację
szkolną nr 19/70 PTHRiN 
na nazwisko Ewa Skrzyp
czak Bojanowo 
nat.

inter- 
432p

Osoba, która w czasie od 
22 sierpnia 1971 r. znala­
zła się w posiadaniu albo 
może się znaleźć w posia 
daniu lub może udzielić 
jakichkolwiek informacji 
dotyczących zegarka zło­
tego. męskiego na rękę 
marki „Schaffhausen”, nu 
mer mechanizmu 1124990, 
numer koperty 1220030 — 
proszona jest o napisanie, 
albowiem zegarek ten zo­
stał skradziony w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 15032g.

21. 5. zgubiłam pamiątko­
wy naszyjnik ametysto­
wy. Zwrot wynagrodzę. 
Miillerowa, ul. Dąbrow-
skiego 23 m. 5. 15181g

Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów w Po­
znaniu, ul. Sikorskiego 12/13 — zatrudnią zaraz n/w 
pracowników:

— TOKARZY,
— FREZERÓW, ,
— WIERTACZY, 
— Ślusarzy ogólnych, 
— murarzy, 
— ELEKTRYKÓW, 
— SPRZĄTACZKI WARSZTATOWE.

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Osobo- 
■ wych i Szkolenia pod w/w adresem. Telefon 312-77, 

wewn. 53. 4473-K1

15046g
Zgubiono kartę rejestra­
cyjną ciągnika Ursus nr 
C 330. wydaną przez Pre­
zydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Międzycho­
dzie na nazwisko Michał
Łazowski. 44 2p

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów nakrycia do 
chrztu Mickiewicza 20.

12225g

Cyklinowanie parkietów 
podłóg, lakierowanie. Tel.
647-95. 11282g

Protezę naprawisz szyb­
ko w laboratorium den­
tystycznym, Poznań, Czer
wonej Armii 26. 12823g

Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam 
szowe odnawiam. 27 Grud
nia 5. 145OOg

Rzemieślnicy! Od 2 maja 
br. otworzyłem sklep z 
Przyborami szewskimi. Po 
znań. Dąbrowskiego 63.

12748g|

Poszukuję spiesznie współ 
nlka do prosperującego 
warsztatu, z większą go­
tówką. Oferty „Prasa” —| 
Grunwaldzka 19 dla 14617g.i

Żyrandole, lampy, kinkie 
ty — metaloplastyka. War 
sztat, Roosevelta 12 — 
przeniesiony na Marceliń 
ską, narożnik Skarbka.

14994g

Dnia 21 maja 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze. opatrzony Sakramentami św., mój tros­

kliwy mąż, ukochany ojciec, brat, teść 1 dzia­
dek, przeżywszy lat 67, śp.

WŁADYSŁAW KACZMAREK 
budowniczy organów, odznaczony Krzyżem 

Papieskim i wielu innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędze dnia 24 maja 1972 r. o go­
dzinie 15 z domu żałoby we Wronkach przy ul. 
Mickiewicza 53.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

15123g

t Wyzwolona z długich cierpień, opatrzona 
Sakramentami św., zmarła w Szczecinie, 

dnia 20. V. 1972 r. moja ukochana żona 1 mama, 
bliska sercu siostra, śp.

STEFANIA SYWOCHOP
z d. Szperkowska

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na cmenta­
rzu na Junikowie, we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 14.15.

łWB

Strapiony

mąż z córką i rodziną
151262

tDnia 21 maja 1972 r. zasnął w Panu nasz naj­
droższy ojciec, teść i dziadek, śp.

MARCIN ĆWIKLIŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
o godz. 16 na cmentarzu w Wirach.

Z głębokim żalem zawiadamia
RODZIN

Łęczyca, ul. Leśna 17.

24 bm.

15124g

BRONISŁAW GRALAK 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyzem Walecznych 
i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym,

mó< najdroższy mąż, zmarł dnia 19 maja 1972 r. 
ab odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm.

13.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

RODZINA
15175g

środę, dnia 24 bm. 
junikowskim.

tDnia 21 maja 1972 r. zmarł nagle najdroższy 
mąż i troskliwy ojciec

W dniu 19 maja 1972 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa 

i najukochańsza matka, teściowa 1 babcia, prze­
żywszy lat 75, śp.

ZDZISŁAW CZERNIK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim .

W żalu pogrążone
żona, dzieci i rodzina

151932

MARIA GŁUSZAK
z domu Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążeni 
córka z mężem, syn z żoną 

wnuczki i rodzina
Poznań, ul. Wyspiańskiego 15 m. 13. 15096g

-L W dniu 20 maja 1972 r. odszedł od nas na 
I wieczny spoczynek, przeżywszy lat 66, uko­
chany mąż, ojciec 1 dziadek, śp.

J- Dnia 20 maja 1972 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
I mentaml św., w wieku lat 62

CZESŁAW ADAMSKI
MIECZYSŁAW BEDNARSKI

były więzień Oświęcimia

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka, syn i zięć

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 9.30 
na cmentarzu junikowskim.

o czym powiadamia z głębokim żalem

żona z dziećmi i rodziną
Poznań. Łozowa 92a m. 2. 15206g Poznań. 27 Grudnia 5. 15U6g
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Wydzielony Dworcowy Urząd Pocztowo - Telekom.
Pozaiań 2, ul. Głogowska 17 — zatrudni zaraz nast. 
pracowników — MĘŻCZYZN do:

— ambulansu,
— wymiany ładunku,
— doręczycieli paczek,
— magazynów paczek,
— rozdzielni listowej, 
— straży pocztowej.
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— pokój 57, I piętro, telefon 619-27. I4533g
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Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów w Po­
znaniu, ul. Sikorskiego 12/13 — przyjmą MŁODZIEŻ 
na naukę zawodu: 

— TOKARZA 
— FREZERA, 
— Ślusarza mechanika.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje 
Dział Spraw Osobowych I Szkolenia pod w/w adre­
sem.

Dla zamiejscowych podajemy, że Zakład nie po­
siada internatu. 4475-K1
Szpital Powiatowy w Gostyniu Wlkp. — zatrudni na­
tychmiast —

DIETETYCZKĘ — kierownika działu żywienia.
Wymagane wykształcenie średnie specjalistyczne.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla pracow­

ników służby zdrowia.
Dla osób samotnych — Dyrekcja zapewnia miesz-

kanie. 90-K2
Państwowe Magazyny Usługowe Oddział w Poznaniu, 
ul. Oławska 8 — zatrudni zaraz —

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do prac maga­
zynowych — kobiety i mężczyzn.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — Poznań - Juni-
kowo, ul. Oławska 8. 4613-K1
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tDnia 31 maja 1972 r. zmarł, opatrzony 
kramentami św., mój najdroższy mąż, 
chany brat, szwagier 1 wujek

ANTONI JESKE

Sa- 
ko-

bm..Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 24 
o godz. 19.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążona
tona z rodziną

Poznań, ul. Wybickiego 1 m. 13. 15221gm

W dniu 17 maja 1972 r. zmarła pracownica 
naszej uczelni

STANISŁAWA PRZYBYLSKA
Rodzinle Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Rektor. Rada Zakładowa i pracownicy 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu 

4858-M1
ummi

tDnia 19 maja 1972 r. odeszła od nas po dłu­
gim, pełnym poświęcenia życiu, opatrzona 
Sakramentami św., nasza droga matka, teścio­

wa i babcia

AGNIESZKA GRZELIŃSKA .
Pogrzeb 

o godz. 13

o ezym

Pakosław.

odbędzle się we wtorek, dnia 23 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Junikowle.

zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

IIJ Blllf BM

15146g

tDnia 20 maja 1972 r. zmarła po krótkiej 
robie, namaszczona Olejami św., nasza 
ukochańsza matka, babunia, prababunia 1 

stra, przeżywszy lat 68, śp.

STANISŁAWA PASICIEL
z domu Skrzydlewska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 
o godz. 17 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążony

cho- 
naj. 
sio-

bm.

syn z rodziną
Poznań, ul. Starołęcka 83 m. 6. • 15136g

tW dniu 20 maja 1973 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św„ 
w wieku 62 lat, nasza najlepsza, pełna dobroci 

mamusia, teściowa 1 babcia, śp.

KUNEGUNDA SZCZEPAŃSKA
z domu Gar ba

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 33 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W nieutulonym żalu

Poznań, Kantaka 8/9 m. 4.
dzieci i wnuki

15114g

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 maja 1972 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 

67, najukochańszy 1 pełen dobroci mąż, ojciec 
i dziadek

ANTONI SKORA
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 24 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona, dzieci, wnukowie i rodzina

Poznań, ul. Żurawinowa 11 m. 10. 15186g

tDnia 19 maja 1972 r. przestało bić gorące 
serce mojego ukochanego męża, naszego 
najdroższego ojca, teścia 1 dziadka, człowieka 

walki i pracy, śp.

STANISŁAWA SUSICKIEGO 
ppor, rezerwy, odznaczonego Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym. Odznaką Honoro­
wą „Za Zasługi w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego”, Odznaką Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego i innymi odznaczeniami zdobiącymi Jego 
szlachetną pierś.

Okryci żałobą, z głębokim żalem zawiadamia­
my, że pogrzeb odbędzie się dzisiaj, tj. dnia 
23 maja br., o godz. 11.10 na cmentarzu gór­
czyńskim.

Zona, córki, syn, synowa 
zięć 1 wnuki

Poznań, ul. Kasprzaka 66 m. 1. I5195e
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g. 19 „Król i zło-POLSKI 
dziej”.

OPERA — g. 16 „Halka” (przed­
stawienie zamknięte).

OPERETKA - g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

MARCINEK — g. 17 „Wanda”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10.30 „Nie można żyć we 
troję” (ang. 18 1.), g. 15.30, 18 „Po 
słamec” (ang. 18 1.), g. 20.15 DKF 
„Kamera” (seans zamknięty).

KINO DOBRYCH FILMÓW PA­
ŁACOWE — g. 14.30 „Hrabina Co 
sel” (poi. 14 1.), g. 17.30 — seans 
zamknięty, g. 20 „Ona i On” (jap. 
18 1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Hello, Doiły” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Umrzeć z miłości” (fr. 16 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18. 20 „Hra 
bina z Hongkongu” (ang. 14 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Po­
gromca zwierząt” (rum. 14 L).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Nie pije, nie pali, nie podry­
wa. ale...” (fr. 16 1.)

KOSMOS — g 17 „Inwazja potwo 
rów”’ (jap. 11 1.), g. 19.30 „Ange­
lika i sułtan” (fr. 16 1.).

MALTA — g. 15.30, 18.30 „Klęska 
Atamana” cz. I i II (radź. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Łowcy skalpów” (USA 16 1.).

OLIMPIA - 
(radź. 14 1.).

OSIEDLE - 
„Morderstwo 
(NRD 16 1.).

g. 15 „Oficerowie”

g. 15.30, 17.30, 19.30
w poniedziałek”

PANCERNI AK — g. 17.30, 20 „Haj 
ducy” (rum. 16 1.).

RIALTO g. 10, 12, 14, 16,
20 „Seksolatki” (poi. 16 1.). 

RUSAŁKA (Swarzędz) —

18,

17, 19.30 „Harem pana
g- 15,

Voka”
(czeski 16 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Gwiazda 
Południa” (ang. 11 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Sza­
lony koń” (USA 11 1.). g. 18, 20 
„W cieniu gilotyny” (czeski 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 
20.15 „Koniokrady” (USA 14 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Przy­
gody misia Yogi” (USA 7 1.).

FOTOPLASTIKON g. 13—20
„Londyn cz. II — Rodzina Kró- 
le wska

Plac przy ul. Marchlewskiego
(za Operetka) Czeskie Wesołe
Miasteczko Pardubice — g. 16—22.

KONCERTY

AULA UAM — g. 19-30 — Reci­
tal fortepianowy — Barbara Gra­
jewska.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna — ul. Dzierżyńskiego 194: 
chirurgia dziecięca do lat 14 — 
ul. Krysiewicza 7; laryngologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; neurolo­
gia — ul. Walki Młodych 7; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wypad 
ki uliczne, tel. 99; nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 66-00-66; pora­
dy lekarskie, tel. 637-35; dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 107/109, Główna 53, Kornic 
ka 24. Mickiewicza 22, Słowiańska. 
Starołecka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu — tel. 540-93.

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m; 7.30 Muzyka, rzeczy inte­
resujące. refleksje; 8.08 Reportaż: 
8.16 Melodie na zamówienie; 8.25 
Co słychać w Polsce... . na świę­
cie: 8.30 Koncert życzeń; 8.45 Z 
tej i z tamtej strony lady: 9 Mu­
zyka operowa w wyk. polskich 
artystów i zesp.; 9.40 Dla przed-
szkoli' 
słuch.

„Konik na biegunach” —
10.05 „Siekierezada” — frag

ment 5 pow.; 
ni artystyczne

10.25 Chóralne pieś- 
; 10.50 Hormowv o

etyce: 11 Dla ki. III lic.: „Ma­
rie i czarodzieje” — opow.: 11.30 
W rytmie bossa novy; 11.49 Rodzi­
ce a dziecko: 12.25 Z krakowskiej 
fonoteki muzycznej; 13 Gwiazdy 
francuskich kabaretów: 13.20 Fil­
mowy serwis muzyczny: 13.40 „Wie 
cej, lepiej, taniej”; 13.55 Uwaga 
niewypały: 14 Tropami ludzi i pieś 
ni; 15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 Opinie ludzi par­
tii: 16.15 Kompozytor tygodnia — 
A. Honcgger: 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.50 Muzyka i Aktual­
ności: 19.15 Kupić nie kupić, po­
słuchać warto; 19.30 Z wydaw­
nictw „Opinia”: 19.35 Koncert ży­
czeń: 20.30 ..Od przygrywki, do 
przyśpiewki” w wyk. góralskich 
zesp. regionalnych: 21 Przegląd wy 
darzeń ekonom.: 21.20 Teatr PR — 
Studio klasyczne! „Podróż Guli­
wera”: 22-45 Svlwetka kómpozvto 
ra — J. Francoiz; 23.10 Przeglądy 
i pcglady; 23.20 Ciekawostki „Pol
skich Nagrań”; 23.45 
Śyiśkich ballad: 0.10 
ny z Zielonej Góry.

WIADOMOŚCI: 5.

Kwadrans ro 
Program noc

7,
12.05, 15. 16 , 20, 23. 24, L 2. 2.55.

16,

Płetwonurkowie - strażakami
Z początkiem br. przy Ochotniczej Straży Pożarnej Sta­

re Miasto, powołano pierwszy w Wielkopolsce (po Wrocła­
wiu, Opolu i Łodzi) społeczny Oddział Ratownictwa Wod-
nego. Po kilkutygodniowym 
rozpoczął swoją działalność.Zadaniem jego jest głównie zapewnienie ratownictwa wod nego, a także inne prace pod­wodne dla potrzeb gospodar­czych, bądź np. w czasie zagro żenią powodziowego itp. Dzię­ki przychylności Miejskiej Ko mendy Straży Pożarnej, a

okresie organizacji, oddział tenstanął jego prezes — Edmund Ciołkowiak. Zadaniami ratow­niczymi kieruje społeczny na­czelnik — Andrzej Nowaczyk, pod którego kierownictwem odbyły się niedawno pierwsze zajęcia ćwiczebne na jeziorze w Lusowie. (jm)

Na zdjęciu: grupa płetwonur­
ków tuż przed rozpoczęciem ćwi 

czeń na jeziorze w Lusowie.
Fot. — J. Marciszewskiszczególnie kpt. Stefana Kor- bacza oraz bezpośredniej opie ce komendy staromiejskiej, oddział wyposażony został w podstawowy sprzęt (specjalny samochód, który został przy­stosowany dla celów nurko­wych i ratownictwa wodnego oraz aparaty nurkowe i kompresor do ich napełnia-nia). W przyszłości dojdąjeszcze skafandry; tymczasem bowiem członkowie oddziału używają swoich własnych, do­syć przy tym drogich ubio­rów (skafander płetwonurka kosztuje około 6 do 8 tysięcy złotych). Dodać też trzeba, że oddział pełnić będzie dyżury cały rok, a jego członkowie poświęcają się tej działalności całkowicie społecznie.Oddział liczy 15 osób. Są w nim przedstawiciele różnychzawodów: m. in. elektryk, inżynier nictwa, robotnik, inżynier budow- pracownikbiura turystycznego, pracow­nik „Jubilera”, a nawet uczeń nica liceum ogólnokształcące­go. W znacznej większości są oni członkami Klubu Podwod­nego „Akwanauta” przy Od­dziale Poznańskim PTTK.Przy oddziale istnieje także sekcja sportowa, która już niebawem weźmie udział w V międzynarodowych mi­strzostwach Polski w łowiec­twie podwodnym. Działalnoś­cią oddziału kieruje społecz­ny zarząd na czele którego

Wczasy dla emerytów
Pragnąc w większym stopniu 

zrealizować zapotrzebowania zgła­
szane na wczasy wypoczynkowe 
ze strony emerytów, rencistów i 
inwalidów, Oddział Wojewódzki 
oraz Oddziały Miejskie Nr 1 i 2 
ZZERiI w Poznaniu, w porozumie 
niu z Wojewódzkim Biurem Skie­
rowań FWP informują swoich 
członków, że chętni mogą korzy­
stać w czerwcu br. z wczasów w 
ośrodkach wiejskich położonych 
w większości na terenie woj. Ko­
szalin 1 na Mazurach. Wszelkich 
informacji udziela Wojewódzkie 
Biuro Skierowań FWP oraz jedno 
stki związku na terenie miasta 1 
województwa, które także wysta­
wiają zgłaszającym się odpowied­
nie zapotrzebowania. Skierowania 
na wczasy będą wydawane przez 
FWP do 14 czerwca br. (na)

POZNAŃ WZOREM ŁADU

Czas zaprowadzić porządek
Odnotowujemy kolejne sy­

gnały wybrane z listów do re­
dakcji, nadesłanych w ramach 
prowadzonej obecnie kampanii 
„Głosu” i władz miejskich pod 
hasłem POZNAŃ WZOREM 
ŁADU.

Z. Remlein zwraca uwagę, że 
przykładem braku jakichkolwiek 
skrupułów w walce o czystość i 
porządek jest zaplecze Izby Rze­
mieślniczej. „Wzór” śmietniska 
w centrum miasta.

O uporządkowanie skwerów na 
narożniku ulic Kościuszki i Po­
wstańców Wielkopolskich, na za­
pleczu szkoły podstawowej przy 
ul. Kościuszki i klina między ul. 
Towarową a Marchlewskiego (na 
przeciw WSE) — apeluje p. J. P.

W. Suchorski z Puszczykowa pi­
sze o potrzebie ostatecznej likwi­
dacji sprzedaży piwa w poznań­
skich kioskach ulicznych. Co z te 
go wynika i jak to „ozdabia i 
ożywia” miasto — nie trzeba uza­
sadniać.

.Mieszkaniec Poznania”

Nowe, aktualne, pożyteczne

za-
pytuje, kiedy skończy się nagmin 
ne używanie ścian domów w cha­
rakterze tablicy szkolnej? Czytel 
nik ma rację, że na każdym kro­
ku widać i to zaniedbanie, o któ 
rego likwidację nikt nie zabiega. 
Także dozorcy domów, choć zmy­
cie „literatury ściennej” w szere­
gu przypadków jest bardzo łatwe.

Pan T. G. wskazuje na zaśmie­
canie przez dzieci i młodzież kla­
tek schodowych bloków mieszkal­
nych HCP przy ul. Dzierżyńskie­
go 158/164. Urządza się tu rozmaite 
zabawy i gonitwy, pije piwo, pa­
li papierosy, zakłóca spokój loka 
torów. Nie ma silnych, którzy 
potrafiliby to zlikwidować?

Lucyna W. z pl. Asnyka zwraca 
uwagę, że od dłuższego czasu nie 
mai codziennie wieczorem i rano 
kłęby gęstego dymu unoszą się 
nad warsztatami MPK, na zaple­
czu ul. Gajowej. Dym zasnuwa ca­
ły rejon pobliskich ulic. O otwie­
raniu okien i wietrzeniu mieszkań 
— nie ma mowy. Taki sam sygnał 
otrzymaliśmy od jednej z mieszka 
nek ul. Prusa, która podejrzewa, 
że w warsztatach pali się resztki 
gumy.

Okazały i nowoczesny gmach 
Prezydium WRN (między Kościusz
ki a Marchlewskiego) pisze
„Czytelnik” — na pewno wzboga 
cił lico tego rejonu naszego mia­
sta. Cóż z tego, kiedy bogaty 
fronton zeszpecono tu brakiem po 
czucia estetyki 1 porządku.

Otóż uczęszczana i jak się oka­
zuje bardzo potrzebna kawiarnia, 
mieszcząca się na parterze, posia 
da swoje kuchenne zaplecze za re 
prezentacyjną oszkloną ścianą 
głównego wejścia do gmachu. Nie 
dobry to pomysł bo kuchnia ka­
wiarni widoczna jest prawie do 
cna: wiadra, czajniki, kociołki, 
transportery z butelkami, kotły na 
kuchni, ścierki, szmatki, fartuchy 
— wszystko co nieodzowne jest 
w kuchni i co do interesujących 
przedmiotów trudno zaliczyć.

Wprawdzie próbuje się ten ku­
chenny nieład zasłaniać jakimiś 
tam kotarami, ale są to szmaty 
raczej a nie zasłony, (thn)

Spotkanie naukowców
z przemysłemW salach NOT odbyło się ostatnio seminarium WSE w Poznaniu. Spotkanie naukow­ców z przedstawicielami prze­mysłu zorganizowano w sek­cjach: spożywczej, przemysło­wej i chemicznej. Uczestników zapoznano z najnowszymi, do­tąd nie publikowanymi, wyni­kami prac i metodami badań z zakresu technologii towaro­znawstwa i oceny artykułów przemysłowych.

Dyrektor Instytutu, prof. dr 
Aleksander Łempka, nakreślił 
działalność i zakres badań zakła­
dów podległych instytutowi. Na­
stępnie zainteresowani zebrali się 
w salach tematycznych. W refe­
ratach sekcji spożywczej na pierw 
szy plan wysuwała się produkcja 
preparatów enzymatycznych. Pro­
blem to ważny w nowoczesnym 
przemyśle i gospodarce. Omówio­
no też opracowane niedawno me­
tody kontroli zawartości związ­
ków odżywczych w produktach, 
rtórych jakość i sposób przecho­

wania wymaga poprawy.
W grupie przemysłowej domino- 

vały tematy związane z produk- 
ńą przemysłu meblarskiego i gu­
mowego. Jedyny to Instytut w 
Polsce prowadzący badania nad 
kauczukiem. Szeroko rozwinięte 
.oświadczenia mają na celu wpro­
wadzenie właściwej wyceny su­
rowca oras podniesienie jakości i 
trwałości produktów końcowych. 
Również stosowane w przemyśle 
meblarskim farby i lakiery „kon­
trolowane” są przez laboratoria 
instytutu. Wyniki prac nad usu­
waniem elektrostatyczności two­
rzyw sztucznych to poważny krok 
na drodze większego zastosowania 
ich w produkcji artykułów go­
spodarstwa domowego.

W sekcji chemicznej przedsta­
wiono między innymi efekty ba­
dań nad związkami naturalnymi 
występującymi w przyrodzie pro­
wadzonych dla przemysłu farma­
ceutycznego i rolno-spożywczego.

(hr)

Komunikat MO
Komenda Miejska Milicji Oby­

watelskiej w Poznaniu prowadzi 
śledztwo przeciwko sprawcom, 
którzy z dnia 10 na 11 kwietnia 
1972 r. w godzinach nocnych w Po 
znaniu, przy ul. Polnej, na od­
cinku między ulicami Szamarzew 
skiego, a Dąbrowskiego, dokonali 
napadu rabunkowego na mężczyz 
nę. Pobitego mężczyznę pozosta­
wiono w bramie budynku nr 12, 
gdzie zmarł na skutek odniesio­
nych obrażeń.

W związku z powyższym osoby, 
które mogłyby udzielić jakichkol 
wiek informacji odnośnie tego 
zdarzenia proszone są o zgłosze­
nie się w Komendzie Miejskiej 
Milicji Obywatelskiej w Poznaniu, 
pl. Wolności, pokój 111, w godz. 
8—16. (na)

INFORMUJEMY
„Kierunki rozwoju fotografiki 

światowej” — to tytuł prelekcji 
A. Ligockiego dzisiaj o godz. 19 
w salonie PTF, ul. Paderewskie­
go 7.

Galeria „Akumulatory” przy ul. 
Zwierzynieckiej zaprasza dzisiaj 
o godz. 20 na odczyt z cyklu o 
sztuce aktualnej pt.: „Pamiętniki 
z przeszłości sztuki”. Prelegentem 
będzie J. Ludwiński z Wrocławia.

Zapisy członków na wycieczkę 
autobusowa do Gołuchowa przyj­
muje Terenowa Organizacja Enie 
rytów przy Centrali DOKP, w Klu 
bie Kolejarza dzisiaj od godz. 10 
do 12. Liczba miejsc ograniczona.

NASZE ROZMOWY |

Potrzebne domy
„przechowalnie

(^)od szeregu, lat potencjał 
produkcyjny Poznania ro­

śnie szybciej, niż jego zasoby 
siły roboczej. Jednak mimo nie 
pełnego wykorzystywania fabryk 
oraz kłopotów z budownictwem 
i usługami miasto wciąż nie mo 
że się zdecydować na otwarcie 
granic dla ludzi z zewnątrz. Do 
jeżdżąc tu do pracy może każ­
dy, lecz zdobyć w Poznaniu 
mieszkanie i stałe zmeldowanie 
udaje się tylko nielicznym. Jed-
nym ż nich jest 24-!etni ślusarz 

Żagania — Ryszard Kotliński.z
— W jaki sposób udało się pa 

nu sforsować meldunkową bary­
kadę?— Po prostu: służyłem w Poznaniu w wojsku, poznałem tu dziewczynę, ożeniłem się z nią i zostałem. Pracuję w za­kładach „Cegielskiego”.

— Nie miał pan żadnych trud­
ności z zameldowaniem?— Miałem, i to duże, lecz o przykrych sprawach wolę nie wspominać, bo wciąż jeszcze denerwują. Najgorsze jest po­czucie absolutnej bezsilności. Po zakończeniu służby wojsko wej musiałem zaraz podjąć pracę, by mieć z czego żyć i przygotować się do wesela. Tymczasem warunkiem przy­jęcia do pracy było zameldo­wanie, a warunkiem zameldo-

Zastana-Ryszard Kotliński:
wiam się, dlaczego miasto z tej 

okazji nie korzysta?..."

wania praca w mieście.Gdyby nie dobrzy ludzie, któ­rzy skutecznie interweniowali u kogoś mądrego, nigdy bym tej kwadratury koła nie prze­łamał.
— A czy udało się to także pań 

skim kolegom? Ilu z nich zosta­
ło w Poznaniu?— Z mojego pododdziału — tyl ko dwóch. Gdyby nie meldun kowe ograniczenia, zostałoby w mieście także kilku innych kolegów. Dla miasta byłby to czysty zysk. Bez żadnych dłu­gotrwałych nakładów na wy­chowanie i kształcenie otrzy­małoby młode, wykwalifikowa ne kadry. Dlaczego — zasta­nawiam się — miasto z tej o- kazji nie korzysta? Czytałem przecież, że poznańskie przed­siębiorstwa poszukiwały pra­wie 5 000 pracowników, a u-

— A czy ja wiedziałem, że trafię do Poznania? Po wojsku zamierzałem wrócić do Żaga­nia, do rodziców. Oni mają mieszkanie do'ść obszerne. O spółdzielni więc nie myślałem. Z kolei rodzice żony też nie by li na tyle zamożni, aby każde­mu z trojga dzieci zafundować książeczki mieszkaniowe PKO.Myślę, że dla takich jak ja, powinny istnieć domy „prze­chowalnie”, w których młodzi ludzie na dorobku mogliby przetrwać okres wyczekiwania na spółdzielcze mieszkanie, płacąc umiarkowany czynsz. Bo żądanie właścicieli poko-jów sublokatorskich do1 000 złotych za pokój miesięcz nie — jest nie do przyjęcia.
— A kto, pana zdaniem, powi­

nien takie domy budować?— Przede wszystkim rada narodowa, ale także takie ol­brzymy przemysłowe jak „Ce­gielski”. Byłaby to swego ro­dzaju rekompensata za to, że dostają kwalifikowane kadry „za darmo”.Rozmawiał:
PIOTR CHOJNACKI

rząd tylko cy.
pan

zatrudnienia dysponował setką poszukujących pra
A można wiedzieć, gdzie 
mieszka?

Ona

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny dialog: 
trąbką — gitara: 8.35 „Świat I 
my”; 8.55 300 sekund z Zespołem 
Akordeonistów T. Wesołowskiego; 
9 Łódzki kołowrotek muzyczny: 
9.35 Z życia ZSRR: 9.55 Panorama 
polskiej muzyki rozrywk.; 10.25 
Parnasik; 10.55 Utwory kompozyto 
rów NRD i Rumunii: 13 Czas do­
brych gospodarzy: 13.15 „Słucha­
cze pisza — my odpowiadamy”; 
13.25 Po iednel piosence: 13.40 
„Czui” — fragro. opow.; 14.05 Mu-

zyczne przeźrocza z Grecji; 14.30 
Sylwetki piosenkarzy radzieckich; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Kon 
kurs polskich oboistów; 15.30 „Tijt 
Kuuzvk — pierwszy baryton Ope 
ry w Tallinie”: 17.15 Pierwsze 
kroki po odwykowym leczeniu”: 
17.25 „Z życia poznańskich szkół 
muzycznych”; 17.55 Radioexpres_s; 
18.05 Zapomniane głosy; 18.20 „Wid 
nokrag” — wydarzenia, opinie, re 
fleksje ze świata nauki: 19.15 Ję­
zyk angielski; 19.30 Magazyn li- 
teracko-muzyczny pt. „Ostatnia 
dama Młodej Polski”; 21.16 Z na 
grań solistów zaproszonych do na 
szego studia: 21.30 Reportaż lite­
racki pt. „Moja sprawa rodzin­
na”; 22.33 „Z wokandy”; 22.48 Wie 
czór z E. Czernym: 23.10 Między 
narodowa Trybuna Kompozytorów 
— Paryż 1971.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22,

PROGRAM III: UKF 66.62 
oraz fale krótkie pasma 20.

GŁOS WIELKOPOLSKI
23 V 1972 Nr 121 (8783)

7.30,
23.50.

MHz 
31. 41

i 49 m: 7.50 Mikrorecital Trini Lo
peza; 8.05 Mój magnetofon:
Muzyczna poczta UKF: 9
taksówka” — < 
Maurice Ravel

ode. 11 pow.

; 8.35 
,2ółta 
: 9.10

Szecherezada:
9.30 Nasz rok 72: 9.45 Opolskie fo 
noarchiwum: 10 Jezvk niemiecki: 
10.15 Sopockie fonoarchiwum: 10.35 
Wszystko dla pań: 11.45 ..Zaguhio 
ne dni” — ode. 16 pow.: 12.25 Za 
kierownica: 13 Na krakowskiej an 
tenie; 15 Telehistorie — czyli rzecz

— U teściów, w pięć osób w jednym pokoju z kuchnią, bo już urodził się nam syn, wspa niały chłopak!
— Ma pan jakieś widoki na po­

lepszenie tej sytuacji?— Na razie jesteśmy na eta pie gromadzenia wkładu do spółdzielni mieszkaniowej. I- dzie to dość opornie, bo tyle rzeczy potrzeba na raz...
— Nie mógł pan wcześniej o 

tym pomyśleć?

Tel. 657-18, godt. 8.30—15

Handel

5 kwietnia br. opublikowaliśmy 
na naszych łamach felieton pt. 
„Handel i... handel”, w którym 
krytykowaliśmy nie najlepszą ob­
sługę w stoisku elektrotechnicz­
nym Domu Handlowego „Cen­
trum”.

W tych dniach otrzymaliśmy w 
tej sprawie wyjaśnienie z dyrek­
cji MHD Artykułami Gospodar-

handel

o telekomunikacji; 15.10 Album 
muzyki uniwersalnej; 15.35 Czym 
jest architektura; 15.50 V Spotka­
nie z piosenka radziecka w Ino­
wrocławiu; 16.15 Vademećum me­
lomana; 16.30 Przypominamy F. 
Domino. W. Jackson, P. Ankę; 
16.45 Nasz rok 72: 17.05 Ouodlibet, 
czyli co kto lubi; 17.30 „Żółta tak 
sówka” — ode. 12 pow.; 17.40 W 
kręgu jazzu; 18.05 Momenty mu­
zyczne 18.10 Analizy i syntezy; 
18.35 Mój magnetofon; 19 Pisarz 
miesiąca — J. Putrament; 19.15 
Klub starej płyty; 19.45 Polityka 
dla wszystkich: 20 Nowe, nowsze 
i najnowsze: 20.40 Anty Hel — 3 
— gawęda; 20.50 Muzyka z antypo 
dów; 21.30 „Pani Formentera” — 
gra zespół King Orimson; 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki; 21.50 
Suita tygodnia — G. Bizet: „Arlez 
janka”: 22.08 Śpiewa Nina Simo­
ne: 22.15 Powieść w wyd. dźw.: 
„Pan Wołodyjowski”; 22.45 Śpie­
wa D. A. Winter; 23 Z ostatnich
wierszy Janczarskiego; 23.05
Muzyka nocą: 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Eva Olmcrova.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30.
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

WTOREK — PROGRAM I
Dla szkół — Jeżyk polski (kl. I 
lic.) — .1. Ursyn Niemcewicz: ,.Po 
wrót Posła”; 10.30 — „Perłv Czar 
nego Kontynentu” — film dok.

prod. jap. (kolor); 12.45 1 1335 — 
Przysposobienie rolnicze: „Syste­
my użytkowania lak i pastwisk”:
15.20 — Politechnika TV — Mate­
matyka: „Pochodne funkcji złożo 
nych”. „Funkcje uwikłane”
I; 16.30 — Dziennik; 16.40 — „Gdzie 
naprawić samochód”; 17.10 — TV
Przegląd Kulturalny; 17.30 —

cz.

Ekran Młodych: 19.15 — „Przypo­
minamy. radzimy”: 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik; 20.05 «— „Perły 
Czarnego Kontynentu” — film' 
dok. prod. jap. (kolor); 21.30 — 
„Kontakty”; 22 — „De Revolutia- 
nibus Orbium” — program słow­
no-muzyczny inspirowany teksta­
mi M. Kopernika; 22.30 — Dzien­
nik: 22.50 — Politechnika (powt.).

PROGRAM II: 17.35 — „Świat w 
kamerze naszych reporterów”: 
„Z kamera przez Włochy” — 
„Monumenty z katalogu” — „W 
Campione d’Italie”; 17.50 — „Mikro 
obrabiarka” — fantazje cyberne­
tyczne; 18.15 — „Konfrontacje... 
dajemy Wam pamięć” — program 
publicystyczny; 18.45 — Język fran 
cuski; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — „Czerwone złoto nad 
Zambezi” — TV Atlas Świata; 20.35 
— Człowiek i maszyna — „Z po­
granicza techniki i sztuki”: 21.65 
— 24 godziny: 21.15 — Reportaż fil 
mowy VI Festiwalu Dni Muzyki 
Starych Mistrzów we Wrocławiu: 
21.35 — Język rosyjski; 22.05 — Ki 
no Wersji Oryginalnej: „Nicholas 
Ni^kleby” — film ang. — ode. 
XIII — „Smikes father”.

stwa Domowego i Chemicznymi, 
podpisane przez zastępcę dyrek- 

a Z. Bissa.
Oto fragmenty listu:
„...Informujemy, że przeprowa­

dzono rozmowę wyjaśniającą z pra 
cownikami stoiska elektrotechnicz­
nego Domu Handlowego „Cen­
trum”, których zobowiązaliśmy do 
prawidłowej obsługi kupujących i 
w miarę możliwości spełnienia 
wszystkich wymogów konsumen­
tów.

Wyjaśniamy jednak, że klosze, a 
także szereg inńych artykułów do­
starczanych jest do sklepów — 
poza artykułami z importu — lu­
zem, bez opakowań sprzedażnych. 
Wiele asortymentów towarowych 
jest naszym zdaniem niedostatecz­
nie zapakowanych. Dotyczy to ta­
kich artykułów jak ceramiczno- 
szklane, naczynia kuchenne, szkło 
oświetleniowe itp.

Przedsiębiorstwo występuje z 
wnioskami do hurtu, a także pro­
ducentów o poprawę sytuacji na 
tym odcinku i dostosowanie opa- 

' kowań do wymogów i potrzeb no­
woczesnego handlu...’’

Wiemy o tym, że handel ma 
pewne kłopoty z opakowaniami. 
Jesteśmy jednak przekonani, że 
pokonanie ich leży właśnie w in­
teresie handlu. W żadnym wypad­
ku konsekwencji tych trudności 
nie powinien ponosić klient, (map)

• Na wysokości peronu pierw­
szego na Dworcu Głównym w Po 
znaniu jest zniszczony chodnik. 
Myślę — pisze pani St. Jagodziń­
ska z Wrocławia — że naprawa ta 
ka nie wymaga zbyt wielkich na­
kładów by nie można tego było 
zrobić?

® Nie mam nic przeciwko temu, 
by sprzedawano piwo w kioskach. 
Natomiast nie podoba mi się, że 
obok takich kiosków nie ma ko­
szy na śmieci i na niedopałki pa­
pierosów. Teren wokół tych kios 
ków nie zawsze wygląda estetycz 
nie — sygnalizuje czytelniczka.

® W kwietniu br. zamknięto 
kiosk spożywczy na terenie Szpi­
tala Miejskiego im. J. Strusia po 
zbawiając w ten sposób pacjentów 
możliwości zaopatrzenia się w 
drobne zakupy spożywcze.

® Lokator z ul. Młyńskiej 5 pi
sze o zaniedbanym 
nym ogródku gier 
ul. Młyńskiej 5—10. 
czas nie pomyślał

i zdewastowa 
i zabaw przy 
Nikt dotych- 
o wymianie

brudnego piasku w piaskownicach, 
o usunięciu wszelkiego rodzaju 
śmieci, potłuczonych butelek, o 
zasianiu trawy, naprawie ogrodzę 
nia piaskownic i ławek. Lokator 
proponuje zamykanie ogródka na 
noc oraz wywieszenie informacji
zabraniającej wyprowadzania

Z winy niesumiennych
2 bm. zamieściliśmy notatkę pt. 

,,W poszukiwaniu śmietanki”, do­
tyczącej braku tego artykułu * w 
sklepach i barach mlecznych w 
iniu świątecznym. Na naszą no­
tatkę natychmiast zareagowała 
Poznańska Spółdzielnia Mleczar- 
•ka z ul. Dzierżyńskiego, która na- 
esłała rzeczowe wyjaśnienie.
Dowiedzieliśmy się z niego, że 

■>raki spowodowało dwóch kon- 
•Mentów, którzy nie są pracow­

nikami wspomnianej spółdzielni. 
W stosunku do winnych tych za­
niedbań wyciągnięto konsekwen­
cje służbowe, (a)

psów, na teren ogródka.
© Często przy ładnej pogodzie 

wyjeżdżamy duża grupa do Prom 
na k/Poznania. W pobliżu stacji 
stoi kiosk spożywczy. Szkoda, że 
otwarty jest tylko do godziny 15. 
Może, pisza wczasowicze w sobot 
nie popołudnia i niedziele, w mie 
siacach letnich, dałoby sie prze­
dłużyć godziny otwarcia do godz. 
18 czy nawet do 19?

® Pan J. Zawadzki pyta, kie­
dy będzie pomalowana barierka 
wzdłuż ul. Roosevelta na odcinku 
od Mostu Teatralnego do ul. Po­
znańskiej?

® Dobrze byłoby, pisze Czytel­
nik, aby wreszcie ktoś pomyślał 
o naprawie nawierzchni — usunie 
ciu dziur na jezdni Mostu Tea­
tralnego.

® O nieoświetlonej klatce scho 
dowej i od ośmiu lat nie uzupeł­
nionym spisie lokatorów pisze je 
den z mieszkańców budynku przy 
ul. Kopernika 10^

® Przy ul. Botanicznej, obok 
□arkanu Ogrodu Botanicznego jest 
brudno. Wygląda na to, że co naj­
mniej od roku nikt tam nie sprzą­
tał. Leża zeschłe liście, połamane
gałęzie i papiery.

® Na Debcu - na wysokości
ul. Dzierżyńskiego nr 367—370 mię* 
dzy trawnikami pozostawiono miej 
sca... na ławki. Czy ustawiane be 
da leszcze w tym roku — pytają 
mieszkańcy?


